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Społeczeństwo D o lnego  Śląska  
Czc> pam ięć Feliksa D zierżyńskiego

»

(i) W m iastach, gm inach i  gro 
adach Dolnego Śląska odby- 
a.ią się masowe zebrania, na 
orych społeczeństwo m ie isco- 

'e zapoznaje się z życiem i 
ziatalnością oraz składa ho łd 

Pamięci Feliksa Dzierżyńskiego. 
. ^  w ie lk im  zainteresowaniem  
i  uwagą w ys łucha li r.ibo tn icy  
w roc ław sk ie j fa b ry k i maszyn 

, irycznych — re fe ra tu  pt. 
■•reiikg D z ierżyński — w ie lk i 
Syn narodu polskiego“ .

-Pamięć Feliksa D zierżvń- 
kiego uczciłem , w yko nu jąc

18C Proc. n o rm y“  — m ów i eiefc-j  •- * --- u iy w i cn a -
j y k  Józef Boroń, odznaczony 

a aktyw ną prace zawodową i 
■poręczną brązow ym  K rzyżem  
Zasługi.

*

Ponad 150 ro b o tn ikó w  ro l
ach z PGR — W ojcieszyce w 

Pow. Lw ów ek Ś ląski p rzyb y ło

na akadem ię, by uczcić pam ięć 
Feliksa Dzierżyńskiego.

„Idee . o k tó re  w a lczy ł D z ie r
żyński p rzyb ie ra ją  w  Polsce 
Ludow e j rea lne kszta łty . R ea li
zując plan 6 -le tn i. budu iac fu n 
dam enty socja lizm u, zacieśnia
jąc  w ięzy b ra te rs k ie j p rzy jaźn i 
ze Z w iązk iem  Radzieckim , w a l 
cząc o pokój — w cie lam y w 
czyn testam ent D zierżyńskiego" 
— ośw iadczył jeden z m ówców. 

*
O w acją na cześć R ew o luc ji 

P aźdz ie rn ikow e j i je j p rzyw ód
ców p rz y ję li zgrom adzeni na 
akadem ii m ało i ś red n io ro ln i 
ch łop i z grom ady Borek S trze- 
liń sk i. pow S trze lin , słowa 
prelegenta, k tó ry  zobrazował 
życie i w a lkę  Dzierżyńskiego.

Po re fe rac ie  ch łop i z za in te
resowaniem  d ysku tow a li o w ie l 
k ich  czynach płom iennego re 
w o luc jon is ty .

Manifestacja w Jadowie w 19 rocznicę 
krwawych walk chłopskich

>

(f) W  dn iu 15 lipca br., w  19 
rocznicę pam ię tnych w a lk  ch łop
skich przeciw ko burżuazy jno  - 
°oszarniczym  rządom  nędzy, 
R ż y s k u  i ucisku, na ry n k u  w 
Jadowie zebrali się m ieszkańcy 
C iasteczka i ch łop i z oko licz 
nych grom ad A leksander B ¡ru 
chalski — uczestnik w a lk , prze
ja w ia ją c  do zebranych, p rzy 
pom niał przebieg k rw a w ych  
W ypadków w  J adowie.

>»W 1932 r  lud  p racu jący P o l- 
slęi ug ina ł się pod brzem ieniem  
CIĆŻkiego kryzysu. Rósł gn iew  

nćbion,ych przez obszarniczo - 
urżuazyjne rządy mas ludo 

wych. Ch łop i w y s tą p ili przeciw  
Nadm iernym  podatkom , w yzys
kow i i uciskow i. W lipcu  1932 
r - k iedy  poborcy zażądali od 
nas podw ójnej op ła ty  roga tko 
w e j od każdej fu rm a n k i, chłop i 
w  odpow iedzi na ten now y 
gw a łt, nie zważając na poste
ru n k i g rana tow e j p o lic ji, w je 
cha li na targ. Do Jadow a p rzy 
by ł w kró tce  z pos iłkam i p o li
cy jn ym i starosta M oraw sk i, 
^ d y  po lic ja  rzuc iła  się na nas, 
chw yc iliśm y za kłonice , kam ie - 
Nie i cegły. Starosta da ł rozkaz 
prze lan ia . 1 tu, na ry n k u  ja 
nowskim , po la ła się k re w  ch łop- 
®j.a- Od k u l po lic ja n tó w  pole- 
ń '  ła n  Ś liw iń s k i z grom ady 
« o rk i, S tan is ław  K u ro w s k i z 
grom ady Ksieżycę, Józef Toc ic- 
k ł z grom ady P rzypo ry  i K a ro 

lina  Roguska z grom ady Sule
jów .

M y , k tó rz y  pam ię tam y te 
ciężkie dla chłopów  czasy, po
tra f im y  ocenić wszystko, co nam 
daje Polska Ludow a“

W zakończeniu przem ów ien ia 
m ówca wezw ał ch łopów  do 
przedterm inow ego zakończenia 
żn iw , podjęcia om ło tów  i  zasia
nia  poplonów.

Następni m ów cy: prezes Za
rządu W ojewódzkiego ZSCh — 
pos. Kaczocha i przedstaw ic ie l 
K W  PZPR — tow  B aranow ski 
s tw ie rd z ili w  swych przem ó
w ien iach , że przyczyną n iepo
wodzenia w ystąp ien ia  ch łop 
skiego zarówno w  Jadow ie, ja k  
i w  innych  m iejscowościach, b y 
ła  zdradziecka p o lity k a  p ra w i
cowych przyw ódców  ruchu 
chłopskiego, k tó rzy  na ró w n i z 
p ra w ico w ym  k ie row n ic tw e m  
FPS pop ie ra li sanacy jn i rzą
dy ucisku i  wyzysku. Roz
b i ja l i  on i s iły  rob o tn ików  
' ch łopów  w alczących pod k ie - 
rcw m ictw em  K P P  o swe s łu 
szne praw a p rzeciw ko rządom  
sanacyjnym  i  o rząd robotn iczo- 
chłopski. K re w  poległych na 
ry n k u  w  Jadow ie  n ie  poszła na 
m arne. R obo tn ik  i ch łop po l
ski, dz ięk i zw ycięstw u A rm ii 
R adzieckie j, u ję li w  swe ręce 
w ładzę i bu du ją  Polskę spra
w ied liw ośc i, o ja k ą  w a lczy ły  
całe pokolenia.

Wczoraj 28 -  dziś 4 osoby 
wykonują tę samą nracę

Wspaniale osiągnięcia robotników Nowej Huty
W) Na te ren ie  budow y N o- 

* e j  H u ty  padają dzień w  dzień 
hie ty lk o  w span ia le  reko rdy  
d e d u k c y jn e , ale rów nież stale 
^ ’zrasta liczba usprawmień i po 
p y s ió w  rac jona liza to rsk ich . W  
Clhgu dwóch osta tn ich m iesię
cy zastosowano w  Now ej Hucie 
, nowe pom ysły rac jon a liza 
torskie.

W- in. inż  Szmedieke opraco
w ał p ro je k t specjalnego wózka, 
ua k tó rym  umieszcza się m aszy
ny. służące do tynko w an ia  ścian

— (m ieszarkę zapraw  i  ty n k a r-  
kę). Wózek ten w  tra k c ie  .ty n 
kow an ia  przesuwa się s topn io
wo w okó ł bu dynku  i  dz ięk i te 
m u maszyny, k tó re  da w n ie j b y 
ły  umieszczane na rozb ieranych 
i przenoszonych rusztow aniach, 
p racu ją  znacznie w y d a jn ie j.

W y b itn y m i osiągnięciam i p ro 
d u k c y jn y m i w yróżn ia  się 4-oso- 
bow y zespół m on te rsk i W ł. Sz.y- 
daka, w yko nu jący  system atycz
nie pracę, p rzy k tó re j daw n ie j 
za trudn ionych  b y ło  28 ludzi.

Krajowy z*azd Liqi Przyjaciół 
Żołnierza

, łT) 15 bm. z udzia łem  około 
o ik deleSatow z całe j Polski 

"Nyf sję  w  W arszaw ie K ra jo 
wy Zjazd L ig i P rzy ja c ió ł Z o l- 
R ei“zą, k tó ry  podsum ował rocz-

CzYl
Pracę organ izac ji oraz w y ty -

(adania na na jb liższą p rzy -
szłość.
fj Zarówno z re fe ra tu  w yg łoszo- 
n ,§0 przez prezesa Zarządu 
fa 0whega LP Ż  tow . m in . Ste- 
¡.Jd,M atuszew skiego , ja t  i z dy 

si '.  w k tó re j zab iera ło  głos 
xvą‘u p rzedstaw ic ie li w o je 
wódzkich i pow ia tow ych  zarzą- 
k r ''v L ig i, w yn ika , że w  ciągu 
ęj P^kiego stosunkowo okresu 
^ *°ńano ogrom nej pracy w 
¿ ■ 'P sin ie  um asow ienia : um oc- 

hia o rgan izac ji oraz rozsze

rzenia zasięgu je j działa lności.
D ysku tanci szczególnie m oc

no podkreś la li fa k t, iż  m im o 
poważnych osiągnięć w  urnaso- 
w ien iu  organ izacji zbyt mało 
jeszcze p rzyk ładano  w agi do 
rozw in ięc ia  je j dz ia ła lności w  
zakładach pracy i ośrodkach 
w ie jsk ich . W skazywano rów n ież 
na konieczność objęcia szkole
niem  ja k  na jw iększe j liczby 
cz łonków  LPŻ.

D la  w yko na n ia  poważnych za
dań sto jących przed organizacją, 
uczestnicy Z jazdu postanow ili 
w  pracy swej wzorować się na 
bogatych doświadczeniach b ra t
n ie j o rgan izac ji radz ieck ie j — 
Dobrowolnego Stowarzyszenia 
W spółdz ia łan ia  z A rm ią .

120 robotników huty „Pokój44 
Podwyższa kwalifikacje zawodowe

J W  licznych nutach Śląska sy 
s,,'N atyczn ie prowadzone jest 
jk ° * e n ię  zawodowe ro b o tn i- 
)L W Liczny udz ia ł w  tym  szko- 

lu  b iorą kob ie ty.
kuT ■ zorSanizowanym  osta tn io 

rsię d la  0bslugi pieców
Czpet'Vczych w  hucie ..P okó j“  u- 
Zakt niCzy 120 rob o tn ików  tego 
^ t ła d u . przeważnie przodow - 

Pracy i rac jona liza to rów .d 'kow
k t
doiQrzy uzupe łn ia ją  swoje w ia -
o r ^ ° Sc’ P raktyczne wiedza te- 
i ohtycznH. Szkolą się rów nież 
2a otn icy n ie w y k w a lif ik o w a n i. 
^ J d d n ie n i dotychczas w  róż- 

dz ia łach hu ty  „P o k ó j"  O- 
Za nie zaznajam ia ja  się oni z 
g odem palacza przy piecu 
„  -ęw w ym . poznaiąc m. in  bu- 
dóaie 0,° cow oraz soosob 'ch 
by9 ania Każdego tygodnia od- 
jaP^ają sie spotkania z przodu- 
f  yrn ’ rob o tn ikam i pieców k tó - 
Ą v uczą kursan tów  rac jon a l- 

ch metod pracy
ei(P?ta tn ’ °  zakończył sie w  hu- 
i B a ildon “  kurs d la  20 sta
d n ik ó w .

bucie „B o b re k " 44 ro b o tn i-

W ychCh k w a lif ik a c ji 
Q — ukończy ły

zawód et
os ta tn io

ku rs  spawaczek i tokarzy. P ra k 
tyczne lekc je  spawania i tocze
nia prowadzone b y ły  pod k ie 
run k ie m  m a js tró w  te j hu ty.

N aród fra n cu sk i zadem onstrował 
n ieugię tą wolę obrony po ko ju

300 -tysięczna m anifestacja na u licach  Paryża w rocznicę zburzen ia  Bastylii
(f) PA R ¥Ż (PAP). W rocznicę zburzenia Bastylii —  w dniu 

święta narodow.ego Francji odbyła się potężna manifestacja 
ludu Paryża, zorganizowana' przez przeszło 50 demokratycz
nych organizacji stolicy Francji —  z Francuską Radą Obroń
ców Pokoju na czele.

W  m an ifes tac ji uczestniczyło 
oko ło 300.000 m ieszkańców Pa
ryża. W p ierw szym  szeregu szli 
członkow ie  K o m ite tu  C en tra lne 
go F rancusk ie j P a r t ii K o m u n i
stycznej z Jaecues Duclos na 
czele, oraz przyw ódcy ruchu 
pokojowego we F ranc ji. N ie 
przebrane t łu m y , zgromadzone 
na chodnikach w zd łuż trasy po
chodu, ok rzyka m i m an ifes tow a
ły  swa solidarność z uczestn ika
m i pochodu. W pochodzie b ra li 
udz ia ł delegaci wszystk ich de
pa rtam en tów  F ranc ji, k tó rzy  
n ieś li transparen ty  głoszące' 
„A m e ry k a n ie  do A m e ry k i!" ,  
„Faszyzm  n ie  p rze jd z ie !'1. „P o 
k ó j w  K o re i'“ , „U w o ln ić  M a r
t in a  i  innych  b o jo w n ik ó w  poko
ju ! “ .

żnaczna grupa żo łn ie rzy  f ra n 
cuskich, k tó rzy  w ró c ili z f ro n 
tu w  Indochinach, niosła tra n s 
parent, w zyw a ją cy  do uznania 
rządu He Ś zi-m m a i do zakoń
czenia brudne; w o jn y  p rzec iw 
ko na rodow i v ie tnam skiem u Na 
czele członków  stowarzyszenia 
o fice rów  reze rw y szedł generał 
P e tit.

C złonkow ie „K o m ite tu  O brony 
D em okra tów  Prześladowanych 
w  U S A “  uczestniczyli w  m an ife 
stac ji. żądając uw o ln ien ia  p rzy 
wódców i fun kc jon a riu szy  p a r
t i i  kom unis tyczne j U S A  B y li 
pa rtyzanci, w ę z n io w ie  po litycz 
n i i ieńcy w o jen n i p ro testow a li 
p rzec iw ko  re m ilita ry z a c ji N ie 
m iec zachodnich.

Delegacja B ry ty js k ie j Rady 
P oko ju  niosła transparent, g ło
szący: „N ig d y  me będziemy

w a lczy li p rzec iw ko  osto i poko
ju  — Z w iązków . R adzieckiem u!“

T ow arzys tw o P rzy ja źn i F ra n 
cusko -P o lsk ie ; p ro testow ało w 
swych hastach p rzec iw ko  prze
ś ladow an iu  P olaków  w e F ra n 
cji.

Im ig ra n c i polscy szli. niosąc 
transp a re n ty : „G ran ica  na O - 
drze i Nysie — granicą p o k o ju '“  
„W ra z  z narodem  francu sk im  
będziem y b ro n ili po ko ju !“ .

W potążnei m an ifes tac ji ucze
s tn iczy li rów n ież robotn icy  a l- 
gęrscy, rum uńscy, bu łgarscy 
węgierscy. vie tnam scy. A łe e r- 
czycy n ieś li transparen t z na o l
sem. „W spó lnym i s iłam i zbu rz
m y B as ty lię  n ie w o li k o lo n ia l
n e j!“ .

O lb rzym ia  m an ifes tac ja  ludu 
Paryża stała pod znakiem  zde
cydow anej w o li pokrzyżow ania 
p lanów  podżegaczy w o jennych 
i u trw a le n ia  Dokoju S etk i tys ię 
cy m an ifes tan tów  oraz n iez liczo
ne t łu m y  przechodniów  wznosiły 
bez p rze rw y o k rzyk i, w z y w a ją 
ce do podpisania P ak tu  P o k o iu

m iędzy pięciom a w ie lk im i m o
carstw am i.

B ru ta lne  prowokacje
faszystów

C h u liga n i faszystowscy us iło 
w a li zakłócić w ie lka  m an ifes ta 
cję. Jeden z n ich rz u c ił bombę 
gazową pod nogi Duclos. Caehi- 
na i M artw ego S traż porządko
wa. składa jąca się z cz 'onkow  
organ izac ji dem okra tycznych, 
schw yta ła p row oka to ra  faszy
stowskiego, lecz po lic ja  u w o ln i
ła go

Druga p row okac ja  skierowana 
była  przeciwko liczne j g rup ie  
dem okra tów  angie lskich. Faszy
ści rzu c ili na A n g lik ó w  b u te lk i 
z w itr io le m . P o lic ja  u n ie m oż li
w iła  straży porządkow ej złapa
nie napastn ików

„H u m a n ité “  podkreśla, że po
tężna m an ifes tac ja  ludu Paryża 
by ła  godną i  mocną odpow ie
dzią na p lany przekształcenia 
F ranc ji w bazę agresji. Naród 
francusk i w  dn iu  14 lipca za
dem onstrow ał swą n ieug ię tą  w o
lę pokoju.

W  c z y n i e  l i p r o w \ m

B u d o w n ic zo w ie  b a zy  ry b a c k ie j w  Ś w in o u jś c iu  p rzed  te rm in e m  
oddadzą  p ie rw s zą  część k o m b in a tu  ryb n eg o

(f) Czyn lipcowy i jego realizacja 
dziś cały polski świat pracy.

to sprawa, którą żyje

In tensyw ne prace trw a ją  
przy  budow ie bazy rybo łó w s tw a  
da lekom orskiego w  Ś w in o u j
ściu. Załogi pos tanow iły  uczcić 
7 rocznicę uchw a len ia  M a n ife 
stu P K W N  przed te rm inow ym  
oddaniem  do uży tku  pierwsze j 
części kom b in a tu  rybnego.

Szybko rosną ha le w y ła d u n 
kow e i m an ipu lacy jne . Przed 
dw om a jeszcze tygodn iam i r y 
sow ały się je dyn ie  p ierwsze 
k o n tu ry  d rew n ianych  oszalowań 
tych hal. D zis ia j potężne żel
betowe f i la ry  dźw iga ją  iuż 
betonow y strop. Coraz to nowe 
ko n s tru kc je  w yzw a la ją  się z 
d rew n ianych  pęt.

„D o trzym a m y słowa —  m ów i 
inż. W andersztok — w n a jb liż 
szych dniach pierwsze hale m a
gazynów prze ładunkow ych i 
m an ip u la cy jnych  zapełnią się 
ładunk iem  ryb , k tó re  pow ędru 
ją  stam tąd do chłodni, jedne j z 
na jw iększych  w  E u ro p ie *.

Z zapałem p racu ją  m onterzy 
i spawacze p rzy m ontażu o l
b rzym ich  sprężarek do fa b ry k i 
lodu. G rupa  rob o tn ików  pod 
k ie row n ic tw em  M arcelego Za- 
likow sk iego  kończy m ontaż u - 
rządzeń. Czynione są ju ż  p ie rw 
sze próby, usuwane drobne u - 
s te rk i. Edm und M a jew sk i, Tade
usz G a jew sk i, S tan is ław  No
w ack i i w ie lu  innych z te j b ry 
gady, dum ni z udzia łu  w  budo
w ie  n ie  szczędzą w y s iłk ó w  ani 
pom ysłowości.

Z n iem n ie jszym  poświęceniem  
p racu ją  robo tn icy  Państw ow e
go P rzedsięb iorstw a Robót K o 
m un ika cy jnych . W yn ik iem  ich

p racy są to ry  ko le jow e, k tó re  
po łączy ły  stację O dra — P o rt 
z chłodnią.

8 m arca w  basenie rozpoczęła 
pracę pierwsza pogłęb iarka. W 
dn iu  30 czerwca b r. zespoły po- 
g łęb ia rsk ie  zam eldow ały o w y 
konan iu  okresowego zadania w 
160 procentach.

Rów nie szybko ja k  potężne 
hale ch łodn i i  m agazynów ro 
sną budynk i m ieszkalne po obu 
stronach kanału. Na brzegu Ś w i
ny w y ro s ły  piękne, d w u p ię tro 
we dom y m ieszkalne. W  13 b lo 
kach zna jdu je  się 570 izb. W 
jednym  z ty c h *  nowoczesnych 
b lokó w  m ieści się hotel robo t
n iczy d la  budow niczych bazy.

Osiągnięcia brygad 
górniczych

Brygada A lfre d a  Kaw czyka z 
kop a ln i „B y to m “ — in ic ja to ra  
w spó łzaw odn ic tw a o ćykliczność 
robó t w ydobyw czych — w y k o 
nała do 15 bm. — 15 c y k li w y 
dobywczych. przekracza jąc o 1 
cyk l prace przew idziane ha rm o
nogramem. Jan T y lec  z kopa ln i 
„D y m itro w “ , in ic ja to r  ulepszone 
go systemu pracy na ścianach, 
rea lizu jąc  zobowiązania lipcowe, 
uczy pracować swoją metodą 
zespól p racu jący w szczególnie 
trudn ych  w arunkach geologicz
nych. W m aju. na ścianie te j 
w ykonano zaledw ie 8 c y k li, o- 
becnie — dzięki wskazówkom  
T y lca  — cyk l trw a  ty lk o  12 go
dzin. Dzięki pomocy znanego 
przodow n ika  pracy — Paw ła 
F ilaka , Z M P -ow sk i zespól H en
ryka  K u d ły  w yko n u je  na swej

55-metrowe.i ścianie 2 cyk le  w y 
dobywcze w  ciągu doby.

1.400.000 sztuk papierosów 
ponad plan

Załoga łó dzk ie j w y tw ó rn i P o l
skiego M onopolu Tyton iow ego 
zrea lizow a ła  ju ż  swoje zobow ią
zania w  41 procentach, p ro du 
ku ją c  ponad p lan 1.400.000 sztuk 
papierosów.

Załoga Żerania 
zrealizowała już  swój 

czyn lipcow y 
w  80 procentach

Zb liża  się dzień wypuszcze
nia pierwszego samochodu oso
bowego po lsk ie j p ro d u k c ji. Za
łoga F a b ry k i Samochodów Oso
bowych na Ż eran iu  z zapałem 
rea lizu je  swoje zobowiązania. 
Każdy dzień przynosi nowe su
kcesy. D z ia ł robó t m ontażo
w ych zm ontow a ł ju ż  6 trans
po rte rów  oraz 5 kab in  la k ie rn i
czych. D zia ł in s ta la c ji kończy 
w ykonan ie  in s ta la c ji z iem nych. 
Robotn icy budow lan i w y m u ro 
w a li fundam enty  pod transp o r
te ry  i  ka b in y  do m yc ia  wozów.

Ogółem rob o tn icy  Żerania 
zrea lizow a li sw ó j czyn lip c o 
w y  w  80 procentach.

1 parowóz i 500 piast 
row erow ych w ykona ją  

dodatkowo robotn icy 
Zakładów  im. S ta lina

P racow n icy przem ysłu m eta
lowego zg łos ili ponad 22 tysiące 
zobowiązań in d yw id u a ln ych . 
1.410 b rygadow ych i 4.672 ze
społowych o łącznej w artośc i 
ponad 23 m ilio n y  z ło tych

M. in. robotnicy, stoczni gdań

skie j przyspieszą w ykonan ie  k a 
d łubów  rudow ęglow ców . Robot
n icy  Z ak ładów  im . S ta lina  w y 
p ro d u ku ją  ponad m iesięczny 
p lan parowóz i  500 p iast row e
row ych.

Załog i rzeszowskich 
zakładów pracy 

z nadwyżką rea lizu ją  
lipcowe zobowiązania
(K or. w ł.) Z rzeszowskich za

k ła dó w  pracy na p ływ a ją  już  
m e ldunk i o rea liza c ji czynu l ip 
cowego. W iele załóg przekracza 
podjęte zobowiązania. M. in. 
na fto w cy  Sanockiego K o p a ln i
c tw a N aftow ego w yko n a li swe 
zobow iązania w  106,3 procen
ta. P rzekroczy li on i rów nież 
zobowiązania in dyw idu a ln e . W ar 
tość w ykonanych prac w ynosi 
80 tys ięcy zło tych.

Poważnie p rzekroczy ły  swe 
zobowiązania załogi w ie rtn icze  
szybów n r 20-P i n r  15, j f ń r e  we 
w spó łzaw odn ic tw ie  p rzekroczy ły  
p lan  u w ie rtó w  od 7 do 12 p ro
cent.

Równocześnie o poważnym  
przekroczeniu zobowiązań lip 
cowych m e ldu ją  rob o tn icy  cera
m iczn i z terenu całego w o je 
w ództw a R obotn icy z cegie ln i 
P T M B  w  Rzeszowie, rea lizu jąc 
czyn lip cow y  w y p ro d u ko w a li 
10.800 sztuk cegły, zamiast 
7.500. Załoga ceg ie ln i w  G lin - 
n iku  W ie lkopo lsk im  w yp rod uko 
w a ła  dodatkow o 5 tysięcy sztuk 
cegły, rob o tn icy  cegie ln i w Za
lesiu — 4 tys.ące sztuk. Robot
n icy cegie ln i w  B łażow ei — Na
w loką, T ro ja n o w sk i •' W ilk  
zw iększy li swą norm ę p ro d u k 
cy jną o k ilkadz ies ią t procent.

(C .B l.)

M łodz ież  pom aga w s i w  te rm in o w y m  
i  sp ra w n ym  sprzęcie zbóż

(f) Setki brygad żniwnych zorganizowała młodzież, prag
nąc przyjść z pomocą wsi w terminowym i sprawnym sprzę
cie zbóż.

W  w o j. o lsz tyńsk im  do a k 
c ji żn iw ne j w łączy ło  się ju ż  
300 brygad m łodzieżowych. M. 
in. w  pow. K ę trzyn  do prac 
zgłosiło  się 105 uczn iów  szkół 
ogólnokształcących i  zawodo
w ych ; w  pow. Szczytno — 120 
chłopców  i dziew cząt z gm in  
Rańsk i W ie lba rk .

Junacy SP z Suszu zadekla
ro w a li przepracowanie 2 tys ię 
cy roboczodniów ek podczas 
żn iw  w  PGR-ach.

Liczne Z M P -ow sk ie  brygady 
żn iw ne pow sta ły  w  w oj. b y d 
goskim . W pow. w łoc ła w sk im  
zgłosiło, udz ia ł w  pracach przy 
zbiorach 16 m łodzieżow ych b ry 
gad. liczących 450 osób. Z M P - 
owcy z zakładów  pracy i szkół 
pow. b rodn ick iego  zorganizo
w a li 15 brygad żn iw nych .

M łodzież z grom ady B ądko-
wów. w  pow. A leksandrów  
K u ja w s k i postanow iła  dopomóc 
w sprzęcie zbóż m a ło ro lnym  
chłopom.

W w o j. szczecińskim przystą
p il i do prac żn iw nych  junacy 
SP 7. p ię tnastu kom pan ii oraz 
studenci i harcerze.

Liczne zobow iązania in d y w i
dualne i  zespołowe, zm ie rza ją 
ce do sprawnego p rzeprow a
dzenia żn iw , zgłaszają m łodzi 
tra k to rzyśc i z ośrodków  m a
szynowych. Np. przodująca 
tra k to rzys tka  PO M  w  N ow o
gardzie, w o j. szczecińskie — 
Jadw iga K u łakow ska  postano
w iła  na 4 d n i przed term inem  
skosić 116 hekta rów  zboża i 
w ykonać podoryw kę na po lu c 
pow ie rzchn i 90 hektarów .

K ob ie ty  - cz łonkin ie  kó ł 
gospodyń w  ciągu 11 dn i 

zwiążą i ustaw ią zboże 
z 300 hektarów

C h łop i z G ó ra licy  pow. C h o j
na, w o j. szczecińskie zobow ią
za li się przy  użyciu 11 snopo- 
w iąza łek zebrać zboże z 620 
he k ta rów  w  ciągu 11 dn i, na
stępnie zaś. w  ciągu 3 i  pól 
dn ia  dokonać podoryw ek i za
siać oko ło 100 hek ta rów  poplo
nów. K ob ie ty  w ie jsk ie , zrzeszo
ne w  ko lac ii gospodyń ZSCh 
w  ciągu 11 dn i zwiążą i  ustaw ią 
zboże z 300 hekta rów .

Przed term inem  zakończą 
żniwa chłopi 

pow. morskiego
(K o r w ł.) Coraz w ięce j gro

mad pode jm u je  zobowiązania, 
pragnąc czynem uczcić V I I  ro 

cznicę M an ifes tu  P K W N . M  
in. ch łop i w grom adzie N ow y 
D w ór, pow. m orsk i, postanow i
l i  przyśpieszyć o 1 dn i ukoń 
czenie żn iw  oraz do dn ia 15 
lipca odbudować zniszczony 
przez dz ia łan ia  w o jenne most 
na drodze do Reszek.

Również pracow nicy P G R -ów ' 
Sw iecino. K rokow o . Półchów- 
ko. Parszkowo. Żarnow iec. 
Łebcz i O dargowo zobow iązali 
się do przyśpieszenia żn iw .

26 snopowiązałek dla 
PO M -ów

Załoga w arszta tu  PO M  w  O l
sztynku, rea lizu jąc  sw ó j czyn 
lip cow y , dokonała 18 rem on
tów  kap ita lnych  t 8 średnich 
rem ontów  snopowiązałek. prze
znaczonych dla nowozorganizo- 
wanych Państw ow ych O środ
ków  M aszynowych.

DAMY OJCZYŹNIE WIĘCEJ CHLEBA!
SZYBK01 SPRAWNIE Z8KDZMY PIONY I WYKONAJMY OMfcOTY?

Wielka sztafeta poniesie meldunki 
młodzieży polskiej na Zlot w Berlinie

(d) W  dniach od 22 do 31 bm 
Zw iązek M łodzieży P o lsk ie j o r
gan izu je  ogó lnokra jow ą sztafe
tę pod hasłem: „N aprzód  na I I I  
Ś w ia tow y Z lo t M łodych B o jow 
n ik ó w  o Pokó j w  B e rlin ie " 
Sztafeta ta poniesie m e ldunk i 
od m łodzieży po lsk ie j na Z lo t 

Sztafeta biec będzie z zakła
dów pracy, wsi. obozów le tn ich 
i k o lo n ii do gm in. z gm in do 
pow ia tów , a z pow ia tów  do 
m iast w o jew ódzk ich  W  czasie 
p rzy jm ow an ia  i  odpraw ian ia  
sztafet odbędą się masowe ze
bran ia , połączone z występam i

zespołów artystycznych , zabawy, 
zawody sportowe itp .

D la zebrania m e ldunków  z 
w o jew ództw  zostanie zorganizo
wana sztafeta k tó ra  przebiegać 
będzie trzem a trasam i ze wscho
du na zachód W yruszy ona W 
dn iu  26 bm  równocześnie z B ia 
łegostoku. Lu b lina  i Rzeszowa 
i będzie przebiegać przez m ia 
sta w o jew ódzkie  do G ubina na 
g ran icy polsko - n iem ieck ie j, 
gdzie na cen tra lnym  wiecu m ło
dzież polska przekaże m e ldunk i 
m łodzieży n iem ieck ie j.

Spotkanie studentów koreańskich 
z młodzieżą polską

(d) P rzebyw a jąca w  W arsza
w ie  10-osobowa grupa studen
tów  koreańskich spotkała się w 
dn iu 15 bm. na R ynku  M a rie n 
sztackim  z uczestn ikam i obozu 
przygotowawczego d!a po lskich 
zespołów artys tycznych , w y je ż 
dżających do B e rlina  na Z lo t 
M łodych B o jo w n ikó w  ó Pokój 
Spotkanie m łodzieży przem ien i
ło się w  n iezw yk le  serdeczna 
m anifestację  na cześć p rzy jaźn i 
m iędzy obu na i odami.

Rów nie gorąco pozdraw ia li 
gości m ieszkańcy W arszawv 
M łodzież polska wznosiła o k rz y 
k i na cześć bohaterskiego na ro 
du koreańskiego 1 jego wodza

K im  Ir-sena : goście odpow iada ł! 
wznosząc o k rz y k i na cześć m ło
dzieży polskie- i ie j w ie lk iego  
w ychow aw cy Prezydenta R P . 
Bolesława B ie ru ta

W im ien iu  studentów  koreań
skich k ró tk ie  przem ówienie w y 
g łosił K im  Die J u r „N ie  ma u 
ras  m iasta, nie ma wsi. k tó ra  
nie by łaby zniszczona przez a - 
m erykańsk ich  najeźdźców — 
m ó w ił K im  Die J u r A le naród 
koreański w ie że w te j spraw ie
d liw e j walce odniesie zwycię
stwo. gdvż ma za sobą m ilio n y  
ludzi, k tó rzy  pragną pokoju na 
św iecie“ .

Lepsze wykorzystanie maszyn 
-  większa wydajność pracy

(f) W kop a ln i „W anda— Lech“ 
zespół ścianowy P io tra  Sycha 
zastosował w rębo ładow arkę w 
następstw ie czego wydajność 
pracy zespołu wzrosła  o 60 p ro 
cent.

Obsadę ściany "zm nieńzono o 
7 osób Zm nie jszony zespół do 
14 lipca b r w yko na ' 18 c y k li 
p ro du kcy jnych  przekraczając 
swoje zobowiązanie o 5 c y k li.

Rokowania w Iiaesonqu
(f) P E K IN  (PAP). — Jak do

nosi korespondent agencji No
wych Chin z Phenjanu. w n ie 
dzielę, po trzyd n io w e j przerw ie , 
podjęte zostały w  Kaesongu ro 
kow an ia  w  spraw ie zawieszenia 
działań w o jennych w K ore i 

Na posiedzeniu szybko u regu
lowano kw estie  u tw orzen ia  w o 
kó ł Kaesongu s tre fy  ne u tra lne j, 
sprawę obszaru te j s tre fy  j in 
ne związane z ty m  konkre tne

zagadnienia. Następnie p rzy
stąpiono do om aw iania porząd
ku dziennego, którego p ro je k ty  
zlozone zostały przez obie s tro
ny.

Posiedzenie trw a ło  2 godziny 
i zakończyło się o goaz 15 cza
su m iejscowego Następne — 
czw arte posiedzenie — w yzna
czone zostało na poniedzia łek 
godz. 9 czasu miejscowego.

W ciqqu 2 miesięcy Jednostka armii 
łudowej zestrzeliła 151 samolotów

(f) P E K IN  (PAP). D owództwo 
naczelne K oreańsk ie j A rm ii 
Ludow ej w  kom un ikac ie  og ło
szonym w  niedziele podało, że

Budowniczowie Zakładów Włókien Sztucznych w Gorzowie

M gr H e n ryk  E j cha rt 
ciyietitoi naczelny budowy

Inż- Bohdan B rodow sk i 
główny lnzyniei budowy

Inż. H e n ryk  W e lte r 
konstruktor urządzeń

W ładysław  W ieczorek 
ślusarz-brygadzista, J-krotny racjo
nalizator. 3-krotny zwyAązca we 

współzawodnictwie

Bohdan K on ieczny  
dyrektor z a k ła d ó w  wysunięty 

ze ślusarza
tokarz

Long in  L e w ick i 
brygadzista, racjonalizator

na wszystkich fron tach oddzia
ły a rm ii ludow e j w śc is łvn i 
w spółdzia łan iu  z ocho tn ikam i 
ch ińsk im i kon tvnuu ja  w a lk i 
przeciw ko w oiskom  in te rw e n 
tów  am ervkańąko - angie lskich 
i a rm ii lisvnm anow =kie j. zada- 
iac im  poważne s trą ty  w lu 
dziach i sprzede.

P E K IN  (PAP). Agencja No
wych Chin donosi że jednost
ka a r ty le r ii p rzec iw lo tn icze j 
pewnej fo rm ach K oreańsk ie j 
A rm ii Ludow ej zestrzeliła  w  
ciaeu maja i czerwca br. 151 
samolotów am erykańskich.

D a ry  n a ro d u  w ę g ie rs k ie g o
d la  dz iec i k o re a ń s k ic h

(a) B U D A P E S ZT  (P i\P ). W  
sobotę w vruszv ł z Budapesztu 
drugi pociąg z daram i narodu 
weeier=kiego dla dzieci ko
reańskich. Darv te zakunione 
zostały z funduszów zebra
nych w ramach akcji pom ocy 
dzieciom koreańskim  P ie rw 
sza’ tego rodzaju transport od
szedł z Budapesztu do K ore i 
dnia 9 czerwca br Z b ió rka  
na pomoc dzieciom koreań
skim  przvn ios ła  łącznie sumą 
22.013.690 fo r in tó w .
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F ak ty  i tv ni oski

P a k t agresji 
na D a lek im  W schodzie

W  W aszyngtonie parafow any j 
«ostał przez przedstaw ic ie li Sta- j 
nów  Zjednoczonych, A u s tra lii i j 
N o w e j Z e land ii tzw. „p a k t Pa
c y f ik u “ . Prasa im peria lis tyczna 
w ręcz przyznaje, że jes t to od
gałęzienie agresywnego paktu 
a tlan tyck iego  na A zję  | Oce
anię.

N ie jest p rzypadkiem , że au
to r  tego nowego tw o ru , osła
w io n y  podżegacz w o jenny J. F. 
Du lles, krząta się jednocześnie 
w o kó ł zaw arcia separatystycz
nego tra k ta tu  pokojowego z Ja 
ponią, zm ierzającego do u trw a 
len ia  okupac ji am erykańsk ie j 
w  tym  k ra ju . T ak samo bo
w iem , ja k  trzonem  paktu  a tla n 
tyck iego być m ają  w o jska h it le 
row skie , czołowa ro la  w  pak
cie P acyfiku  przeznaczona jest 
z rem ilita ryzo w a ne j Japon ii, w 
k tó re j re j wodzą zbrodniarze 
w o jen n i — daw n i kam rac i H i t 
le ra . obecnie zaś p u p ilk i T ru - 
mana, M ac A r th u ra  i  R id - 
gw ay‘a.

A m erykańska agencja „U n i
ted Press“  donosi o „ ja p o ń 
sk ich  drużynach bo jow ych“ , 
m ających podlegać „naczelne
m u dowództwu P a c y fik u " (o- 
czyw iście am erykańskiem u), 
„k tó re  posiadałoby up raw n ie 
n ia  tak ie  same, ja k  E isenhower 
w  E urop ie“ .

A r ty k u ły  nowoupieczonego 
pak tu  ob łudnie m ów ią o „k o le k 
tyw nych  w ys iłkach  obronnych“ . 
A le  liczne doświadczenia p o li
ty k ó w  am erykańskich i Ich m a
rione tek dalekowschodnich nie 
pozostaw iają w ą tp liw ośc i, że 
pa k t ten ma być jeszcze je d 
nym  narzędziem w  przygoto
w aniach do now e j w o jny , że 
chodzi o w a lkę  * rucham i na
rodowo - w yzw oleńczym i, o no

we prow okacje wobec Chin. 
26.4. br. „N ew  Y o rk  H era ld  T r i-  
bune“  pisał o konieczności roz 
szerzenia proponowanego paktu 
P acy fiku , „b y  objąć n im  po łud 
n iow o - wschodnią Azję, gdzie ] 
toczą się — ja k  przyznaje reak- i 
c y jn y  dz ienn ik — w ie lk ie  b itw y  
o w yzw olenie na rod ow e '.

W  tym  w łaśnie k ie ru n ku  idą 
w y s iłk i am erykańskich agreso
rów , o staran iach tych wspo
m ina podpisany w  W aszyngto
nie  dokum ent. W  tym  celu zwo
ływ ane b y ły  rów nież kon fe ren 
c je  m arione tek am erykańskich 
w  tym  rejon ie . A  je ś li A m e ry 
kan ie m us ie li w  końcu zm on
tować szkie let swego nowego 
narzędzia agresji w  tak  n ie licz 
nym  grocie , jest to ty ik o  do
wodem o lb rzym ich  trudności, z 
k tó ry m i nie mogą się uporać. 
N awet w  tych k ra jach  az ja tyc- j 
k ich , gdzie w b rew  w o li na ro 
dów w ładzę spraw u ją  reakcyjne 
rządy, ociągają się one przed 
uczestnictwem  w  tak n iepopu
la rnych  im prezach, ja k  am ery
kański pakt P acyfiku . Powszech
na jes t bow iem  w  k ra jach  a- 
z ja tyck ich  n ienaw iść do im pe
ria lis tów , stokroć pogłębiona na 
skutek bestia ls tw  am erykań
skich w  K ore i.

W ojenne p a k ty  montowane 
przez im p e ria lis tó w  jeszcze b a r
dz ie j dem askują ich w  oczach 
narodów . Żadne m anew ry an i 
pak ty  nie są w  stanie odebrać 
narodow i chińskiem u h is to rycz
nego, k rw ią  okupionego zw ycię
stwa, nie są w  stanie pow strzy
mać narodów  V ie tnam u, F i l i 
p in , M a la jó w  i innych ludów  
Dalekiego Wschodu w  ich w ie l
k im , zw ycięskim  marszu do w y 
zwolenia, do pe łne j n iepodle
głości. J. S.

„W imię czego przelewamy krew 
w Korei?“

List żołnierzy amerykańskich
(f) N O W Y  JO R K  (PAP). — 

U kazu jący się w  P ittsbu rgu  
dz ienn ik  „C o u rie r“  op ub likow a ł 
lis t  podpisany przez 54 żo łn ie
rz y  m urzyńskich , zna jdu jących 
sie w  forcie  Devense w  stanie 
Massachusetts,

— Dlaczego zna jdu jem y się w  
w o jsku? —  zapytu ją  au torzy l i 
stu. Dlaczego k ra j nasz p ro
w adz i w o jnę w  K ore i?  W iem y, 
że tego rodzaju pytan ie  zadaje
m y nie ty lk o  m y. W ie lu  żo łn ie
rzy  zapytu je  rów nież o to sa
mo. Doszły nas słuchy, że w  
K o re i na 4 żo łn ie rzy am erykań
skich 3 nie chce strzelać pod
czas w a lk i. Prawdopodobnie i 
on i zadają sobie to samo py ta 
nie.

A u to rzy  Hstu podają liczne 
fa k ty  świadczące o dysk rym ina 
c ji rasowej w  a rm ii am erykań
sk ie j. Również na K ore i — p i
szą oni — ulegam y d y s k ry m i
nac ji. Pan S. M arsha ll z „K ra 
jowego Tow arzystw a Popierania 
Rozw oju Ludności K o lo ro w e j“  
ośw iadczył, że w  K o re i zna jdu
je  się znacznie w ięcej b ia łych  
n iż  ko lorow ych, lecz w ięzienie 
poprawcze zapełnione jest pra
w ie  ca łkow ic ie  przez M u rzy 
nów. 24 pu łk  m urzyńsk i pozo
stawał na l in i i  fro n tu  bez przer
w y  znacznie d łuże j n iż ja k a k o l
w ie k  inna jednostka, a Mac A r 
th u r  w  stosunku do niego 1 in 

nych oddzia łów  m urzyńskich 
stosował stale p o litykę  d ysk ry 
m inac ji.

N igdzie w  naszym k ra ju  — 
czytam y w  liście — nie cieszy
m y się wolnością. Od Jackson 
(stan M ississippi) do T renton 
(stan New Jersey) —  sfab ryko
wane procesy sądowe, sute ryny 
i  n iska płaca. Wszędzie — c ie r
piące m a tk i i dzieci.

B io rąc to  wszystko pod uw a
gę, staw iam y pytan ie  — w  im ię  
czego pow inn iśm y walczyć?... 
Jeżeli to  je s t ów  osław iony 
..am erykański s ty l życia“  —  to 
m y się go w yrzekam y. Ponadto 
zapytu jem y, dlaczego w ysy ła  się 
nas na koniec św iata, ażeby 
„w a lczyć  tam  o wolność“  w 
c h w ili, gdy wolności te j potrze
bu jem y tu ta j, w  Ameryce? Czyż 
Stany Zjednoczone mogą p rzy 
nieść wolność ko lo ro w ym  na ro
dom innych k ra jó w , jeże li m y 
nie  jesteśm y w o ln i w  naszej 
ojczyźnie? Śm iem y w  to w ą t
pić. N ie można dać tego, czego 
nie ma u nas. Uw ażam y, że 
m y. M urzyn i, k tó ry m  poleca się 
prowadzić w o jnę  w  A z ji i w  Eu
ropie. m y, k tó rzy  nie cieszymy 
się wolnością w  o jczyźnie — 
w inn iśm y zabrać głos dopóki 
nie jest jeszcze za późno. M am y 
nadzieję, że jeże li p o tra fim y  się 
zjednoczyć, to w yw a lczym y dla 
nas rów nież pokój i  wolność.

Rasistowska heca w Chicago
Prokurator odmawia wszczęcia dochodzenia

f) N O W Y  JO R K  (PAP). Jak 
ju ż  donosiliśm y) na przedm ie
ściu Chicago—  Cicero — c h u li
gani faszystowscy dopuścili się 
p rzy  pomocy p o lic ji b ru ta lnych  
napadów na ludność m urzyńską. 
Powodem  tych zajść by ło  osied
len ie  się rodz iny M urzyna — 
C larka w  dz ie ln icy zamieszka
łe j przez bia łych.

Dom, w  k tó ry m  zamieszkał 
C la rk  został zdem olowany i 
dw ukro tn ie  próbowano go pod
pa lić .

Agencja Associated Press po
daje, że C la rk  zw róc ił się do pro 
ku ra to ra  w  Chicago z prośbą 
podjęcia  k ro k ó w  przeciw ko

chuliganom  i  p o lic ji dzie ln icy 
Cicero, k tó ra  ich podjudza. P ro 
k u ra to r jednakże odm ów ił u - 
dzielenia pom ocy stw ierdzając, 
źe nie posiada dostatecznych do
wodów  dla wszczęcia śledztwa.

Jak w yn ika  z ostatn ich donie
sień prasy, chu ligaństw o i  te r 
ro r  w  Cicero osiągnęły tak  w ie l
k ie  rozm iary, że gubernator sta
nu I llin o is  sk ie row a ł do tej 
dz ie ln icy  oddział w o jskow y. 
Dniem  1 nocą wałęsają się po 
ulicach Cicero bandy faszystow
skie. M iędzy w o jsk iem  a banda
m i dochodzi do starć, w  k tó rych  
g łów nym  poszkodowanym  jest 
przede w szystk im  ludność m ie j
scowa.

Szkoła szpiegów amerykańskich 
w Szwajcarii

(f) R Z Y M  (PAP). —  D zienn ik  
„A v a n t i“  donosi z Genewy, że 
A m erykan ie  u tw o rz y li nad Je
z iorem  G enewskim  szkołę dla 
agen tów -prow oka to rów  i dy - 
w ersantów , do k tó re j uczęszcza 
oko ło 50 osób. W iększa część 
„uczn ió w “  te j szkoły —  to b y li 
SS-owcy i  faszyści w łoscy, k tó 
rz y  zbieg li ze swych k ra jó w  w 
obaw ie przed karą za popełnio
ne zbrodnie, czetnicy i ustasze 
jugosłow iańscy, gau lliśc i itd .

„G rono  pro fesorskie“  składa 
się z o fice rów  am erykańskich. 
D yrek to rem  szkoły jest S zw a j
car F rank  Buchm ann, p rzyw ód
ca szw ajcarsk ie j o rgan izacji fa 
szystowskiej.

Szkoła przygo tow u je  agentów 
dla robo ty  dyw e rsy jn e j w le w i
cowych pa rtiach  k ra jó w  Euro
py Zachodniej oraz w  k ra jach  
dem okrac ji ludow ej.

D z ienn ik  podaje da le j, że A -  
m erykan ie  w yko rzys tu ją  dzien
n ika rzy , w ysy ła jąc  ich jako  a- 
gentów do m iast, a zwłaszcza 
do sto lic  k ra jó w  europejskich 
W  roku bieżącym Departam ent 
Stanu polecił, aby Federalne 
B iu ro  Śledcze oraz CIC spraw - *

dzały przekonania każdego dzień
nikarza am erykańskiego, k tó ry  
wyjeżdża za granicę. Obie te 
centra le w yw iadu  am erykań
skiego w in n y  rów nież wydawać 
op in ię  o „ lo ja ln o śc i“  korespon
dentów, pracujących ju ż  za g ra
nicą. D z ienn ik i i  agencje am ery 
kańskie o trzym u ją  od organów 
w yw iad u  am erykańskiego pole
cenie odw ołan ia pod różnym i 
pre tekstam i „n iew ygodnych" 
korespondentów.

W  am erykańskich kołach w  
Genewie — stw ierdza dziennik 
— podkreśla się, źe Federalne 
B iu ro  Śledcze oraz CIC, stosu
jąc tego rodzaju m etody, m ają 
na względzie dwa przede wszy
s tk im  cele: z jedne j s trony chcą 
w yko rzys tyw ać dz ienn ika rzy ja 
ko zaufanych, zawodowych a- 
gentów, z d ru g ie j zaś — w ysy
łać swych szpiegów za granicę 
pod dogodnym  pretekstem .

P ierw szym  w y n ik ie m  rozka
zu D epartam entu Stanu w  spra
w ie dz ienn ika rzy będzie odwo
łan ie  ze sto lic europejskich 
znacznej g rupy  korespondentów, 
k tó rych  uznano za „n ie  nada ją- 

1 cych się do te j p racy")

Dwulicowość agresorów wymaga
stałej czujności

A rtv k u ł chińskiego pisma „ K u ltu ra  Światowa“
(f) PEK IN  (PAP). Tygodnik chiński „Kultura Światowa“ 

w numerze z 14 hm. stwierdza, że rokowania w sprawie 
zawarcia rozejniu w Korei są tylko „pierwszym szczeblem 
do pokojowego uregulowania kwestii koreańskiej —  naj
ostrzejszego obecnie problemu na świecie“.

U regu low anie kw e s tii Koreań
skie j w  drodze pokojow e j — 
pisze tygodn ik  — by ło  sta łym  
pragn ien iem  najszerszych mas 
ludowych całego św iata, k tó re  
gotowe są w ytężyć w szystkie  s i
ły , aby położyć kres w o jn ie .

Dążąc do pokojowego u regu lo 
wania kw estii koreańskie j, 
Zw iązek Radziecki i  Chińska j 
R -p u b lika  Ludowa, ja k  ró w 
nież n iek tó re  inne k ra je  n ie jed - 
k ro tn ie  zgłaszały konkre tne  p ro 
pozycje w  spraw ie uregu low ania 
kw e s tii koreańskie j.

O sta tn ia propozycja M a lika  
oraz ponownie wyrażone przez 
naród ch ińsk i szczere dążenie 
do pokojowego uregu low ania 
kw e s tii koreańskie j dow iod ły, że 
narody ZSRR, Chin i K o re i są 
w ie rne  po lityce  pokoju i  że na
ród ch ińsk i pragnie podjąć n ie 
odzowne k ro k i, aby okiełznać 
zbro jną in te rw enc ję  im p e r ia li

stów am erykańskich w  K ore i i 
na Taiw an ie, aby zapewnić 
trw a ły  pokój na D a lek im  Wscho
dzie, ja k  rów nież i  na ca łym  
świecie.

W skazując na niepopularność 
w  narodzie am erykańskim  a- 
gres ji U S A  w  K ore i, tygodn ik  
stw ierdza, że „b o jo w y  duch na
jem nych żo łn ie rzy am erykań
skich z każdym  dniem  coraz 
bardzie j upada, w  samych zaś 
Stanach Z jednoczonych p o ja w i
ły  się i  krzepną nastro je  a n ty 
w o jenne“ .

W ojna w  K o re i —  czytam y 
dale j w  a rty k u le  wstępnym  ty 
godnika chińskiego — uczyn iła 
p o litykę  am erykańską n iepopu
la rną  nie ty lk o  w  k ra jach  A z ji, 
lecz rów nież w  w ie lu  państwach 
europejskich, gdzie zaczęły roz
legać się kategoryczne żądania 
ja k  'najszybszego zakończenia 
w o jn y  w  Kore i.

W szystkie wspom niane w yże j 
czynn ik i — stw ierdza czasopis
mo — zm usiły w idocznie ame
rykańsk ich  podżegaczy w o jen 
nych do przy jęc ia  słusznej i roz
sądnej p ropozycji M a lika , by 
podjąć rokow an ia  w  spraw ie za
przestania ognia i  zawarcia ro - 
ze.jmu.

Czasopismo podkreśla, że kon 
k re tne propozycje w  spraw ie za- 
orzestania ognia „będą k ry ty c z 
ną próbą szczerości U S A  w  
kw e s tii zakończenia w o jn y  w  
K o re i“ .

T ygodn ik  zaznacza, że im pe
r ia liś c i ponad wszystko oba
w ia ją  się pokoju, , gdyż zm n ie j
szy on ich zyski. D latego też — 
podkreśla tygodn ik , — im pe
r ia liś c i am erykańscy p rz y jm u 
jąc propozycję M a lika  nie t y l 
ko nie s tara ją  się rozładować 
atm osfery w  Kore i, lecz na od
w ró t, w yd a ją  rozkazy bom bar
dowania Phen janu i  rzuca ją 
w o jska  do now ych ataków  na 
froncie  koreańskim .

Tego rodzaju dw ulicow ość — 
p:'sze tygodn ik  — wym aga od 
nas stałe j czujności. Naród ch iń 

ski uważa, że rokow ania  w  spra
w ie zaprzestania ognia, k tó re  są 
pierw szym  krok iem  do uregu
low an ia na jba rdz ie j ostrego o- 
becnie na świecie zagadnienia, 
mogą m ieć powodzenie ty lk o  
pod tym  w arunk iem , jeże li im 
pe ria lis tyczny b lok am erykań- 
sko-ang ie lski wykaże szczerą 
chęć położenia kresu k rw a w ym  
starciom  w  Kore i.

Dopóki jednak chęć ta nie zo
stanie dowiedziona czynem — 
podkreśla tygodn ik  ch ińsk i — 
nie w o lno nam  osłabiać naszych 
w ys iłków , m ających na celu za
bezpieczenie się przed wszel
k im  nieoczekiw anym  atakiem  
ze strony wroga.

Postępując w  ten sposób, bę
dziem y w  stanie nie ty lk o  za
pewnić pokojowe uregu low anie 
kw e s tii koreańskie j, w yzw o le 
nie Ta iw anu, oezpieczeństwo na
szego budow nictw a państwowe
go i bezpieczeństwo naszego na
rodu, lecz będziemy rów nież w 
stanie udarem nić p lany im pe
r ia lis tó w  am erykańskich, zm ie
rzające do uzbro jen ia  Japon ii i 
naruszenia pokoju na D a lek im  
Wschodzie.

M łodzież w szys tk ich  k ra jó w  
p rzyg o to w u je  się do Z lo tu  w  B e rlin ie

(f) BERLIN (PAP). —  Na konferencji prasowej w Berli
nie członkowie Komitetu Wykonawczego I I I  Światowego 
Z lo tu  Bojowników o Pokój zaznajomili obecnych dziennika
rzy z bogatym programem imprez politycznych, artystycz
nych i sportowych, które odbędą się podczas Zlotu.

■Wiceprzewodniczący K o m ite 
tu  Przygotowawczego — E. H o- 
nnecker (NRD) podkreś lił, że 
Z lo t stanie się doniosłym  w yd a 
rzeniem  po litycznym , artys tycz
nym  i  sportow ym  w  życiu m ło 
dzieży całego św iata. Ponad 2 
m ilio n y  m łodzieży z całych N ie 
m iec zam anifestu ją  wobec 
przedstaw ic ie li m łodzieży całego 
św iata swą zdecydowaną wolę 
w a lk i o jedność k ra ju , o pokój 
na całym  świecie. W brew  wszel
k im  przeszkodom czynionym  
przez podżegaczy w ojennych. 
Z lo t stanow ić będzie odpowiedź 
m łodzieży całego św iata na re - 
m ilita ryza c ję  N iem iec zachod
nich.

zespół ba le towy. Bogaty p ro 
gram  artystyczny przygotow uje  
również delegacja polska. Po
nadto odbędą się w ystępy ze
społów artystycznych m łodzieży 
F ranc ji, W łoch, A u s trii, W ie l
k ie j B ry ta n ii i  k ra jó w  A m e ryk i 
Łac ińsk ie j.

W ie lk i w lec młodzieży 
bułgarskie j

S O FIA  (PAP). W  S o fii odbył 
się w ie lk i w iec m łodzieży sto
lic y  poświęcony walce o pokój 
i zbliżającem u Się I I I  Ś w ia to 
wem u Z lo to w i M łodych B o jo w 
n ikó w  o Pokój. Na w iec p rzy

by ło  ponad 80 tysięcy m łodzie
ży bu łgarsk ie j.

S ekre trz K C  D ym itro w sk ie - 
go Z w iązku  M łodzieży B u łga r
skie j — L. A w ram ow , przem a
w ia jąc  do zgromadzonej m ło 
dzieży, wskazał na w ie lką  ro lę 
jaką odgryw a m łodzież w  świa 
tow ym  ruchu  w  obronie poko
ju , na je j ak tyw ną  działalność 
w  popu laryzow aniu  apelu Św ia 
tow e j Rady P oko ju  w  spraw ie 
zawarcia P ak tu  P oko ju  m iędzy 
5 w ie lk im i m ocarstw am i. M ów 
ca wezw ał m łodzież bu łgarską 
do zespolenia swych szeregów 
w okó ł Ś w ia tow e j Federacji 
M łodzieży Dem okratycznej.

W śród ogromnego en tuz ja 
zmu uczestnicy w iecu p rz y ję li 
rezo lucję na I I I  Ś w ia tow y Z lo t 
M łodych B o jow n ikó w  o Pokój.

M łodzież bu łgarska — czyta
m y m. In. w  rezo luc ji —  w ita

z ogrom ną radością i  en tuz ja 
zmem III. Ś w ia tow y Z lo t M ło 
dych B o jo w n ikó w  o Pokój, k tó  
ry  stanow ić będzie now y w k ład  
w  dzieło w a lk i narodów  o po
kó j, przeciw ko podżegaczom 
do now e j w o jny.

Tysiące m łodych budo w n i
czych socja lizm u w  B u łg a rii 
stw ierdza rezolucja — domaga
ją  się natychm iastowego za
kończenia k rw a w e j w o jn y  w  
Kore i, rozpętanej przez im pe
r ia lis tó w  am erykańsko-ang ie l- 
skich, w zyw a ją  całą postępo
wą, dem okratyczną m łodzież 
św iata do poparcia apelu Ś w ia 
tow e j Rady P oko ju  w  spran ie  
zawarcia P aktu  P oko ju m iędzy 5 
w ie lk im i m ocarstw am i i do je 
szcze silniejszego zwarcia sze
regów w  je dn o litym , potężnym  
froncie  w a lk i o pokój na całym  
świecie.

Honnecker ■ s tw ie rdz ił, że w  
ciągu 14 dn i Z lo tu  odbędzie się 
od 2.500 —  3.000 im prez a r ty 
stycznych i sportowych, spotkań 
z czo łow ym i przedstaw ic ie lam i 
życia politycznego, gospodarcze
go i  ku ltu ra lnego . Delegacje 70 
k ra jó w  zadem onstrują w  B e r li
nie dorobek swej k u ltu ry  naro
dowej. Odbędą się występy ze
społów chóra lnych i tanecznych 
oraz o rk ie s tr sym fonicznych.

Bogaty program  artystyczny 
przygo tow u je  delegacja radziec
ka M łodzież C h ińsk ie j Repu
b lik i Ludow e j reprezentować 
będzie w  B e rlin ie  180-osobowa 
delegacja. Na program  a rty s ty 
czny de legacji Koreańskie j Re
p u b lik i Ludow o-D em okra tycz
nej złożą się przede w szystk im  
pieśni i  tańce odzw ierciedla jące 
w a lkę  narodu koreańskiego 
przeciwko am erykańskim  in te r 
wentom . 400 m łodych a rtys tów  
przyjedzie  z W ęgier, z R um un ii 
przybędzie 80-osobowy chór p io 
nierów , a z B u łg a rii w span ia ły

130(1 robotniczych 
domów kultury 

na Węgrzech
(a) B U D A P E S ZT  (PAP) Na 

Węgrzech czynnych jest obecnie 
oonad 900 robotniczych domów 
k u ltu ry  i k lu bó w  Do końca br. 
liczba robotniczych dom ów k u l
tu ry  wzrośnie do 1300.

USxl chcą p rzekszta łc ić  Japonię  

w  bazę agres ji n a  D a le k im  W schodzie
(f) MOSKWA (PAP). —  Niedzielna „Prawda“ w jednym 

z rozdziałów przeglądu międzynarodowego oihawia politykę 
Stanów Zjednoczonych wobec Japonii.

m okra tycznym i ponownie prze
kszta łc ić Japonię — tym  razem 
pod egidą am erykańską —  w  
żandarm a A z ji, w  da leko
wschodnie ognisko trzecie j w o j
ny  św iatow e j — oto plany, k tó 
ry m i k ie ru je  się „ to ta ln a  s tra 
teg ia“  W a ll Street.

D z ienn ik stw ierdza, że w spó l
ną podstawą europejskie j i  da
lekowschodniej p o lity k i USA 
jest dążenie do rozpętania agre
s ji w  ska li św ia tow e j. N iem com  
zachodnim  w  Europie oraz Ja 
pon ii w  A z ji przeznacza się przy 
tym  rolę g łów nych bastionów 
im peria lizm u  am erykańskiego.

Tzw. p ro je k t tra k ta tu  poko
jowego z Japonią, w ysun ię ty  
przez rząd USA, ma w łaśnie 
przyśpieszyć przekształcenie Ja 
pon ii w  p ro te k to ra t W a ll S treet 
na D a lek im  Wschodzie.

P ro je k t tra k ta tu  pokojowego 
— pisze „P ra w d a “  — zamiast 
p o lity k ; lik w id a c ji m ilita ry z m u  
japońskiego, w ysuw a na czoło 
p o litykę  wszechstronnego po
p ieran ia  m ilita ry z m u  japońskie
go. T ra k ta t z Japonią zamiast 
tego, aby być gw arancją poko
ju  i bezpieczeństwa, przekszta ł
ca się w  narzędzie agresji ame
rykań sk ie j na D a lek im  Wscho
dzie.

Sprowadzić Japonię do ro li 
poligonu am erykańskiego, oder
wać od n ie j część te ry to riu m , 
skazać masy ludowe na n iew o l
niczą pracę, rozpraw ić się ze 
wzm agającym  się ruchem  de-

Daleko idąca transakcla  m ię 
dzy agresyw nym  im p e ria liz 
mem U SA i  jego „n o w ym “  pa r
tnerem  — m iiita ryzm em  japoń
skim  — oto is to tna treść ame
rykańskiego p ro je k tu  separaty
stycznego tra k ta tu  pokojowego 
z Japonią.

Czy można uznać za p rzypa
dek — pisze „P raw da “  —  że 
am erykański p ro je k t tra k ta tu  
pokojowego z Japonią ogłoszony 
został w łaśnie w  c h w ili, gdy 
rozpoczęły się rokow an ia  na te 
m at m ożliwości pokojowego u - 
regulow ania k o n f lik tu  ko reań
skiego? Jasne jest, iż  n ie  moż
na uważać tego za przypadek, 
a lbow iem  am erykański p ro je k t 
tra k ta tu  pokojowego z Japonią 
św iadom ie zmierza do dalsze
go zaostrzenia sy tuac ji m iędzy
narodowej.

Jest rzeczą zrozum iałą — p i
sze dalej „P raw da “  —  że p ro 

je k t am erykański wszędzie spo
tyka  się z nega tyw nym  p rzy ję 
ciem. Jak. podaje agencja Reu
tera, „obserw atorzy londyńscy 
poważnie liczą się z m ożliw oś
cią, że Ind ie  odrzucą anglo -  a - 
m eryka risk i p ro je k t tra k ta tu “ .

Ind ie  —  stw ierdza dale j a- 
gencja — są głęboko przekona
ne, że „ trw a łe  i rzeczyw iste u - 
regulowanie problem ów Dale
kiego Wschodu jes t n iem ożliw e 
bez udzia łu  chińskiego rządu lu 
dowego“  oraz że p ro je k t tra k ta tu  
ob liczony jes t „na  pogłębienie 
przepaści m iędzy Zw iązkiem  
Radzieckim  a m ocarstw am i za
chodn im i“ .

Potężne s iły  obrońców poko
ju  — podkreśla w  zakończeniu 
dz ienn ik  — stale rosną i  krzep
ną. Zw iązek Radziecki, C h iń 
ska Republika Ludowa, k ra je  
dem okrac ji ludow ej, wszystkie 
m iłu jące  wolność narody w y 
trw a le  walczą o pokojowe u re 
gulowanie prob lem ów  pow ojen
nych, udarem nia ją  p lany orga
n iza torów  w o jny.

Ruch obrońców pokoju po
tężnieje z każdym  dniem  coraz 
bardziej. W kraczając na arenę 
dziejów , aby zapobiec wojnie, 
aby zapewnić i u trw a lić  pokój 
powszechny, ruch obrońców po
ko ju  doprowadzi tę w ie lką  i 
szlachetną sprawę do zw ycię
skiego końca.

Ludność T eh eran u  „ w ita "  H a rr im a n a  

a n ty im p e ria lis ty c zn ą  dem onstrac ją
. (f) LONDYN (PAP). —  Jak podaje agencja Reutera, do 
Teheranu przybył samolotem specjalny doradca prezydenta 
Trumana do spraw polityki zagranicznej — Averell Harri- 
man. Na lotnisku witali go minister spraw zagranicznych

USA —  Grady.

Rząd Danii zwalnia 
hitlerowskich 
zbrodniarzy

(f) K O P E N H A G A  (PAP). P ra 
sa sjołecz.na donosi, że h itle ro w 
ski gau le ite r D a n ii podczas o- 
kup ac ji — W erner Best 1 in n i 
zbrodniarze w o je n n i m ają być 
w kró tce  zw o ln ien i z w ięzienia.

P ow ołu jąc się na w iarygodne 
źródła, dz ien n ik i podają, że de
cyzja o zw o ln ien iu  Besta zapadła 
na posiedzeniu rządu dnia 
14 bm.

Olbrzymia powódź
w USA

(f) LO N D Y N  (PAP). Jak po
daje agencja Reutera, sytuacja 
w  stanie Kansas i  M issouri, do t
kn ię tych na jw iększą w  dziejach 
Stanów Zjednoczonych powo
dzią, jest w  dalszym ciągu po
ważna. W nocy z soboty na n ie 
dzielę wezbrane w ody M issouri 
p rze rw a ły  ostatn ią tamę, zale
w a jąc dalszych 3.000 akrów  
ziemi, niszcząc p lony i  zabudo
w ania przemysłowe.

W mieście Kansas w yb uch ły  
nowe pożary, k tó re  m. in. ob ję ły 
składy tłuszczów i  benzyny. We
d ług doniesień Reutera, b lisko 
pół m ilion a  m ieszkańców obu 
stanów m usia ły  opuścić m iesz- 
karya. Szkody m ateria lne  są 
n iezw ykle wysokie. A kc ja  ra 
tunkow a jest poważnie u tru d 
niona.

Iranu — Kazemi i ambasador

Agencja Reutera donosi, że w  
c h w ili, gdy H a rrim a n  zna jdo
w a ł się na lo tn isku , w  Tehera
nie odbyła się w ie lka  demon
stracja m ieszkańców Teheranu. 
U lica m i Teheranu przeciągnęły 
w ielotysięczne ko lum n y m anife 
stantów, niosące sztandary na
rodowe Ira n u  oraz em blem aty 
św iatowego ruchu  obrońców 
pokoju. M an ifes tanc i w znosili 
o k rzyk i przeciw ko im p e ria li
stom b ry ty js k im  i  am erykań
skim . P ro testow a li on i p rzeciw 
ko inge renc ji w ys łann ika  Sta
nów  Zjednoczonych, H arrim ana, 
w  spraw y węwnętrzne Ira n u

W  dn iu  przyjazdu H a rrim ana 
u licam i Teheranu k rą ż y ły  czoł
gi i wzmocnione patro le  p o lic y j
ne i wojskowe. Dużą ilość czoł
gów skoncentrowano w okó ł am 
basady am erykańskie j.

Przemówienie
Mossndeka

(d) M O S K W A  (PAP). Jak do
nosi agencja TASS pow ołu jąc 
się na rad io  teherańskie, p re 
m ie r Mossadek w yg łos ił na po
siedzeniu medźlisu w  dn iu  12 
bm. przem ówienie, w, k tó rym  
stw ie rdz ił, że w a lka  narodu 
irańskiego o na ftę  ma nie ty lk o  
cha rakte r ekonom iczny, lecz 
rów nież duże znaczenie m o ra l
ne, a lbow iem  obudziła  w  na

rodzie ira ń sk im  uczucie p a trio 
tyzm u.

Jeśli dotychczas A n g lo -Ira ń -
skie T ow arzystw o N aftow e m o
gło ingerować w  wewnętrzne 
spraw y Iranu , to ty lk o  d la te 
go, że naród ira ń sk i jeszcze się 
n ie  obudził. Obecnie jednak na
ród ira ń sk i p rze jrza ł i  w idz i 
jasno, że za plecam i A ng lo - 
Irańskiego Tow arzystw a N a f
towego dzia ła  państwo, k tó re  
grozi Ira n o w i siłą zbrojną. Na
ród ira ń s k i powsta ł do w a lk i, 
aby zabezpieczyć swe legalne 
prawa.

O m aw ia jąc sytuację w  ira ń 
sk im  przem yśle na ftow ym , p re 
m ie r Mossadek ośw iadczył, iż  
rząd czyni wszystko, aby za
pewnić norm alne w ydobycie  i  
sprzedaż ropy na ftow e j. Jed
nakże rząd w  poczynaniach 
swych napotyka na przeszko
dy, stwarzane przez b. A ng lo - 
Irańsk ie  T ow arzystw o Naftowe.

P rzec iw n ik  —  c iągnął da le j 
p rem ier Mossadek — us iłu je  
w yw o łać  w  Ira n ie  trudnośc i f i 
nansowe i  ekonomiczne. A by 
zapobiec ew entualnem u k ry z y 
sowi finansowem u, rząd Iranu  
postanow ił złożyć w  m edżlisie 
dwa p ro je k ty  ustaw, a m iano
w ic ie  w  spraw ie tymczasowego 
w yko rzystan ia  części zna jd u ją 
cego się w  Banku N arodow ym  
funduszu w a lutow ego oraz w

spraw ie em is ji pożyczki na su
mę dwóch m ilia rd ó w  ria lów .

Rząd Ira n u  postanow ił ró w 
nież kontynuow ać rozpoczęte 
poprzednio pe rtra k tac je  z ame
rykań sk im  Bankiem  Eksporto- 
w o -Im p o rto w ym  w  spraw ie 
przyznania Ira n o w i pożyczki w 
wysokości 25 m ilion ów  do la
rów , spłacanej w  ciągu 15 lat.

W zyw ając deputowanych do 
zjednoczenia się, p rem ier Mos
sadek ośw iadczył w  zakończe
niu, że sprawa nacjonalizac ji 
przem ysłu naftowego m usi być 
doprowadzona do końca, a lbo
w iem  A ng lia  dokłada wszel
k ich  starań, aby u ja rzm ić  Iran. 
Jeśli zaś A ng lia  zdecyduje się 
zw rócić ze skargą do Rady 
Bezpieczeństwa, to wówczas 
skonfiskow ane w A n g lo -Ira ń - 
skim  T ow arzystw ie  N a ftow ym  
dokum enty, k tó re  zna jdu ją  się 
obecnie w  posiadaniu rządu 
irańskiego — pokażą całemu 
św iatu, jak ich  czynów dopusz
czało się to T ow arzystw o i ile  
nieszczęść i  szkód w yrządz iło  
narodow i irańskiem u.

P ro je k ty  ustaw  złożone przez 
prem iera Mossadeka zostały 
przekazane odpow iedn im  ko m i
sjom  medźlisu.

Następnie m edżlis p rzys tąp ił 
do rozpatrzenia w n iosku w 
spraw ie wyznaczenia sześciu 
deputowanych m edźlisu do ko
m is ji, k tó ra  zajm ie się bada
niem  dokum entów , skon fisko
wanych w  w ydzia le  in fo rm ac ji 
i propagandy b. A n g lo -Ira ń - 
skiego to w a rz y s tw a  N a ftow e
go.

Przed Świętem Górnika w ZSRR
(f) M O S K W A  (AR). W  kop a l

niach kom b inatu  „K a ra g a n - 
daugol“  ro zw ija  się współza
w odn ic tw o dla uczczenia z b li
żającego się Św ięta G ó rn i
ka. W ie lk i sukces o ro du k- 
c y jn y  osiągnęła załoga kop a ln i 
N r 41 zjednoczenia „M o ło to w - 
ugo l“ , k tó ra  pierwsza na tere
nie Zagłębia w ykona ła  przed
te rm inow o program  8-m iesięcz- 
ny. Załoga odcinka N r 1 w y 
dobyła 12 pociągów pa liw a  po
nad plan.

14 lipca górn icy kop a ln i lnŁ  
P ie trow skiego w yd o b y li szósty 
wagęn pa liw a  na poczet p lanu  
sierpniowego. N iedawno zało
dze przyznano pierwszeństwo 
we w spółzaw odn ictw ie gó rn i
ków  zjednoczenia „Szachtan- 
t ra c it“ . W  ram ach współzawod
n ic tw a  dla uczczenia Ś w ięta 
G órn ika  w ykona ła  ona 7-m ie - 
sięczny p lan 24 dn i przed te rm i
nem.

Mechanizacja pracy 
w radzieckim przemyśle węglowym
(a) M O S K W A  (PAP). W o-

kresie powojennym  rozpoczęto 
w  ZSRR masową produkcję  po
nad 200 nowych typów  maszyn 
przeznaczonych dla m echaniza
c ji ciężkich prac fizycznych 

I  tak np. w  radzieckim  prze
myśle węglow ym  park maszyn 
używanych przy w ydobyw aniu 
węgla w zrósł w  porów naniu z

rokiem  1940 czterokro tn ie . S zyb- ^
ko wzrasta liczba gó rn ików , Hj
k tórzy  opanowali technikę p ra - J
cy na nowych maszynach W 
kopaln iach ZSRR główna ro lę  
odgryw ają  obecnie już nie rę 
bacze. ani ładowacze węgla, lecz 
maszyniści kom bajnów  g ó rn i
czych. e lek trycy , mechanicy, te 
lemechanicy itp .

Wspaniały rozwój 
państw demokracji ludowej

Artykuł dziennika „Trud“
(a) M O S K W A  (PAP). D zienn ik 

„T ru d “  zam ieścił a rty k u ł, w  k tó 
rym  pisze o zmianach, ja k ie  na
s tąp iły  w  k ra jach  obozu pokoju 
i dem okrac ji w  ciągu ubiegłych 
lat.

W ie lk ie  przeobrażenia doko
nu ją  się w  k ra jach  dem okracji 
ludowej.

W B u łg a rii powstaje nowe
m iasto m łodzieży — w ie lk i ośro
dek przem ysłow y — D y m itro w - 
grad. Budu je  się w ie lk ie  zakła
dy przem ysłu azotowego ¡m. 
S talina , k tó re  produkować będą 
ponad 70.000 ton nawozów 
sztucznych rocznie.

Na Węgrzech coraz w yraźn ie j 
zarysowują się k o n tu ry  n a j
większego w  Europie ośrodka 
przem ysłu hutniczego w  D una- 
pentele nad Dunajem .

D zienn ik szczegółowo op isu j«  
w ie lk i rozmach budow n ic tw a 
w Polsce. N ie ma w  Polsce za
kątka , gdzie nie budowanoby 
nowych zakładów  przem ysło
wych, kopalń i  fab ryk .

W R um un ii z w ie lk im  rozm a
chem budowany jest kana ł D u 
na j — M orze Czarne

W Czechosłowacji na M o ra 
wach powstaje w ie lk i ob ie k t 
5-letn iego p lanu— zakłady prze
m ysłu hutniczego.

Na specjalne podkreślenie za
sługują sukcesy p rodukcy jne  
robo tn ików  A lb an ii. W n a jb liż 
szych miesiącach uruchom ione 
zostaną zakłady przem ysłu w łó 
kienniczego im . S ta lina  oraz 
w ie lka  e lek trow n ia  wodna im . 
Lenina. Urządzenia d la  tych  
ob iektów  dostarczone zostały 
przez Zw iązek Radziecki.

Wzrost produkcji rolnej w Chinach
(f) P E K IN  (PAP). — Agencja 

Nowych Chin podaje, że ro ln i
ctw o Chin wschodnich osiągnę
ło poważne sukcesy w  rozw oju 
p ro du kc ji ro lne j.

W porów naniu z rok iem  1949 
zb iory k u ltu r  zbożowych w  ro 
ku 1950 wzrosły o 271 procent, 
baw e łny — o 1123 procent, ko 
nopi — o 379 procent, kokonów 
jedwabniczych — o 302 p ro
cent, ty to n iu  — o 419 procent. 
Poważnie wzrosła rów nież p ro

dukc ja  he rba ty  i  Innych roś lin  
upraw nych.

Poważne osiągnięcia zanoto
wano również w  gospodarce leś
nej. W  roku  1950 zasiano spec
ja ln y m i m aszynam i 83 438 726 
nasion drzew.

Dokonano rów nież poważnych 
prac w  rozbudow ie urządzeń
irygacyjnych.

W  roku  bieżącym pow ierzch
nia up raw y zbóż, baw ełny i  ty 
ton iu  znacznie wzrosła.

1

I

Eisenhower chce użyć wojsk US A 
przeciw klasie robotniczej Francji

(f) R Z Y M  (PAP). W  ko re 
spondencji z P a ryża . „Paese“ 
donosi, że gen. Eisenhower w 
poufnej rozm owie z pewnym  
kom entatorem  dyp lom atycz
nym  dziennika am erykańskiego 
ośw iadczył iż  jest „zaniepoko
jo n y “  sukcesem wyborczym  
Kom unistycznej P a rt ii F ranc ji.

E isenhower zakom unikow ał, 
że szef jego sztabu gen. 
G ruen ther prow adzi rokowania 
w  spraw ie „w spó łp racy“  m ię
dzy dowództwem  francuskim  
i am erykańskim  na wypadek 
„stanu nadzwyczajnego“ . Na 
mocy tego porozum ienia wojska 
am erykańskie zostaną rozloko-

wane w  robotniczych d z ie ln i
cach Paryża i w  innych p u n k 
tach „s tra teg icznych“ , aby w  
każdej c h w ili móc poprzeć ak 
cję p o lic ji francusk ie j.

W edług oświadczenia E isen- ; 
howera, rząd francusk i uw zglę
dn i życzenia A m erykanów . 
Rząd w yd a ł ju ż  dekre t o po
dziale te ry to r iu m  F ra n c ji na 
cztery „s tre fy  obronne“ . Do
wództw o tych  s tre f zna jdu je  
się w  na jważnie jszych ośrod
kach robotniczych F ra n c ji — 
w  Paryżu. Lyonie, M etzu i w  
Bordeaux, gdzie w y łado w yw a
na jes t broń am erykańska d la  
F ranc ji.

Rumuński Komilet Pokoju przeciw 
prześladowaniu prof. Dubois w USA
(f) B U K A R E S ZT  (PAP). — 

K om ite t Obrońców P oko ju R u
m uńskie j R e pu b lik i Ludow ej 
skierow ał do K ra jow ego K o m i
tetu O brony profesora Dubois 
i p racow n ików  ośrodka in fo r 
macyjnego ruchu obrońców po
ko ju  w  N ow ym  Jo rku  lis t, w  
k tó ry m  czytam y:

K om ite t O brońców Pokoju 
R um uńskie j R epub lik i Ludow ej 
w  im ien iu  11 m ilio n ó w  osób, 
k tó re  podpisały w  R um un ii a- 
pel w  spraw ie zawarcia Paktu 
Pokoju m iędzy 5 w ie lk im i m o
carstw am i z g łębokim  oburze
niem pro testu je  przeciw ko bez
praw nem u oddaniu pod sąd w y 

bitnego uczonego 1 bo jo w n ika  
o pokój d r Dubois i jego w spó ł
pracow ników .

T ra k tu je m y  tę Inscenizację 
sądową wym ierzoną przeciw ko 
członkow i Ś w ia tow ej Rady Po
ko ju  z ram ienia USA, jako  fa 
szystowski zamach na św ięte 
prawo każdego człow ieka b ro 
nienia najw iększego dobrodzie j
stwa ludzkości — pokoju. W y
rażam y solidarność naszego na
rodu z d r Dubois i jego w spó ł
pracow nikam i, naszą w iarę  W 
zwycięstwo s ił pokoju. Życzy
m y W am całkow itego sukcesu 
w  Waszej walce w  obronie po
ko ju .

Szykany rządu Syjamu 
wobec obrońców pokoju

(d) P E K IN  (PAP). .Tak donosi 
agencja Nowych Chin, w  S y ja 
m ie w  c ią g i dwóch tygodni 
zebrano 13.182 podpisy pod A pe
lem Ś w iatow ej Rady P oko ju o 
zawarcie Paktu Poko ju m iędzy 
pięcioma w ie lk im i m ocarstwam i 
Rząd Songgrama przerażony 
rozmachem ruchu  w obronie po
koju, w yda ł specja lny dekret, 
zabrania iący w szystk im  urzęd
n ikom  państw ow ym  podp isyw a

nia Apelu. Rząd zapow iedzia ł 
rów nież wszczęcie dochodzeń 
karnych  przeciw ko obrońcom  
pokoju. Naród syjam ski zdecy
dowanie w ystępuje przeciwko 
bezprawnym  aktom  rządu. K o 
m ite t O brony Pokoju przy In 
stytucie  P rawa i Nauk P o litycz
nych og łosił deklarację , w  k tó 
re j wzyw a studentów, by p rzy
łączy li się do ruchu obrońców 
pokoju. D eklarac ja  potępia re 
akcy jny  dekre t rządu.

Nowe bazy amerykańskie w Hiszpanii
(a) N O W Y JO R K  (PAP). — 

N iektóre  dz ienn ik i am erykań
skie stara ją  się zamaskować 
istotną przyczynę w y jazdu  do. 
H iszpan ii g rupy senatorów
am erykańskich, k tó ra  podróżu
je obecnie po k ra jach  Europy 
zachodniej Przyczyną tego w y 
jazdu — ja k  w yn ika  z ośw iad
czenia dziennika „C h ris tian
Science M o n ito r“  — jest wzm o
żenie przygotowań wojennych 
Stanów Zjednoczonych i roz
szerzenie sieci baz am erykań
skich. M ad ryck i korespondent 
tego dz ienn ika  donosi, że przed

staw icie le am erykańscy, k tó rzy  
prowadzą obecnie wstępne ro 
kow ania w M adryc ie , zażądali 
od H iszpan ii oddania Stanom 
Zjednoczonym  2 baz m orsk ich 
— w  K a rta g in ie  i K adyksie  
oraz bazy w  Santa Cruz de T e - 
n e riffe  na W yspach K a n a ry j
skich.

Ponadto S tany Zjednoczone 
domagają się od H iszpan ii „w y 
dzierżaw ienia“  im  5 g łów nych 
lo tn isk  hiszpańskich, na k tó 
rych m ogłyby lądować najcięż
sze bombowce am erykańskie . ;
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N ow a gałąź naszej g osp od a rk i 
-  p rze m ys ł w a p ie n n o -p ia s k o w y

Przed k ilk u  tygodn iam i Rząd 
U chw a lił pow ołan ie do życia 
organ izac ji przem ysłu w ap ien
no - piaskowego Jest to prze
m ys ł zupełn ie nowy. w  Polsce. 
Będzie on produkow ać nowe, 
tan ie  i w y trzym a łe  tw orzyw a  
dla  celów budow nictw a.

P rzem ysł w apienno _ p iasko
w y  powsta ł w  osta tn ich latach 
Ub w ieku , ja ko  w y n ik  p ie rw 
szego bliższego opanowania 
chem ii przez człow ieka, k tó ry  
podglądając na turę , stwarza 
sztuczne w a ru n k i i w  w ysokich 
tem peraturach oraz c iśnieniach 
w y tw a rza  w  k ró tk im  czasie to, 
na co p rzyrodz ie  trzeba by ło  
epok.

S tw ie rdzono na podstaw ie ba
dań, że piasek z m ałą domiesz
ką palonego wapna, zw ilżony 
wodą i za fo rm ow any w  odpo
w ie d n i ksz ta łt, poddany następ
n ie  dz ia łan iu  tem p e ra tu ry  i c i
śnien ia w  tzw . au tok law ach pa
row ych , da je nowe tw o rzyw o  
b a rw y  b ia łe j o dużej w y trz y 
m ałości m echanicznej i  odpo r
ności na w p ły w y  atm osfe rycz
ne.

W  daw nej Rzeszy N iem ieck ie j 
pow sta ł na jp rostszy przem ysł 
eegiełn iczy, w y tw a rza ją cv  tzw  
cegłę s ilika tow ą . P rzem ysł ten 
zwalczany b y ł przez k o n ku re n 
c y jn y  m ocny i skarte lizow any 
Przem ysł ceram iczny. Zak łady 
s ilika to w e  b y ły  n iew ie lk ie , o 
zdolności p ro d u kcy jn e j od 1 do 
5 m ilio n ó w  szt. rocznie. Rozsia
ne b y ły  na p ro w in c ji, po wsiach 
i  m iasteczkach, zwłaszcza w  re 
jonach pozbaw ionych g lin y , 
Edzie m ożny k o n ku re n t cera
m iczny ju ż  n ie  dosięgał.

Zw iązek Radziecki w la ł no
w e życie w  zasychającą gałąź 
w iedzy i przem ysłu. Radzieccy 
naukow cy i  technicy, za ję li się 
in te nsyw n ie  badaniam i w  k ie -

Jnż. Jerzy Górewicz

run ku  rozw o ju  tego n iezw yk le  
ciekawego przem ysłu. Niezależ
nie od ceg ie ln ic tw a, k tó re  zdy
stansowało angie lskie i n iem iec
kie, pozostaw iając je daleko w 
ty le , zdołano w y tw o rzyć  bogate 
aso rtym enty  p re fa b ryka tó w  b u 
dow lanych ja k  stropy, schody, 
ok ładz iny ścian im itu ją c e  p ia 
skowiec, elem enty ścian dz ia ło 
wych, wreszcie ru ry  itd . Na ba
zie w y jśc iow e j wapna i piasku 
w yprodukow ano elem enty o du 
żej w y trzym a łośc i i  bardzo le k 
k ie  równocześnie, rzeczy n ie 
osiągalne w ięc dla żelazobetonów 
i pianobetonów. W ytw orzono 
p ro du k t omalże doskonały, nie 
w ym aga jący tynko w an ia , o ła d 
nym  w yglądzie . W iele m iast ra 
dzieckich, po w o jn ie  leżących 
w  gruzach,, zostało odbudow a
nych przy użyciu tych tw o rzyw , 
nadających im  p iękny, jasny, 
odśw ię tny wygląd. W  Z w iązku  
Radzieckim  powstaty zakłady -  
o lb rzym y produku jące cegłę s i
lika tow ą , o rocznej zdolności 
p ro du kcy jne j 250 m ilio n ó w  
sztuk, oraz inne, rów n ie  og rom 
ne dla  w y tw a rza n ia  p re fa b ry 
katów . Pracę tych  zakładów  
ca łkow ic ie  zmechanizowano. 
T rzeba podkreślić, że zarówno 
cegła w apienno -  p iaskowa jest 
znacznie tańsza bo 2,5 -kro tn ie  
od cegły ceram icznej, ja k  i p re
fa b ry k a ty  są rów n ież znacznie 
tańsze od innych  dotychczas 
w ytw a rzanych . Procesy in w e 
s tycy jne  są tan ie, szybkie i  p ro 
ste.

Przed w o jną  w egetow ało w
Polsce k ilk a  ta k ich  m ałych ce
g ie ln i. Po w o jn ie  czynnych b y 
ło  n iew ie le  w ięcej. Dopiero te 
raz w  oparciu  o doświadczenia 
radzieckie  opracowano u nas 
technolog ię p ro d u kc ji, zakres

aso rtym entow y tw o rz y w  i nau
kow e podstawy rozw o ju  tego 
przem ysłu. P rzem ysł ten ruszy 
ju ż  w  ty m  ro ku  na te ren ie  da w 
ne j „P o ls k i „ B “ . Ruszy w  te j 
części Polski, k tó rą  rządy k a p i
ta lis tyczne  -  obszarnicze skaza
ły  ongiś na zacofanie gospodar
cze i nędzę. Ruszy po stronie 
prawobrzeżnej W is ły  —  od E ł
ku przez B ia łys tok  do Rzeszowa, 
Pow stanie tam  sieć cegie ln i i  
fa b ry k  e lem entów  budow lanych, 
tan ich , ładnych, ła tw o  dostęp
nych. Zakres ich zastosowania 
je s t różnorodny. Począwszy od 
budow n ic tw a m ieszkaniowego 
m ie jsk iego poprzez b u d o w n ic t
wo przem ysłow e do w ie jskiego, 
zarówno dla  celów  m ieszkan io
w ych ja k  i gospodarskich. D o łą 
czyć do tego trzeba budow 
n ic tw o  m ałych in d yw id u a ln ych  
dom ków  jedno —  lu b  k ilk u ro -  
dzinnych.

Na podstaw ie doświadczeń 
ZSRR możemy powiedzieć, że 
dom ca łkow ic ie  w yko na ny z 
p re fa b ryka tó w  w apienno -  p ia 
skowych jes t bardzo dobry, ta 
n i i ładny.

C iekawe będzie zapewne i  to, 
że w łaśnie w re jonach oddalo
nych od kam ien io łom ów , a w ięc 
w łaśnie we w schodnie j połaci 
k ra ju  d rog i publiczne i  tzw . u l i 
ce m ieszkaniow e (w  osiedlach) 
-nożna zab rukow yw ać rów nież 
cegłą s ilika to w ą  nasyconą b itu 
m am i. U zysku je  się w  ten spo
sób naw ie rzchn ie  o w yg lądz ie  1 
charakterze asfa ltu , lecz tańszą 
i  lepszą. P róby  w  ty m  k ie ru n ku  
zostały ju ż  przez po lsk ich nau
kow ców  w ykonane. T ak  w ięc 
na podstaw ie nauk i, w  oparciu 
o bogaty dorobek ZSRR, bez
użyteczne dotychczas p iaski 
w schodnie j (części P olski, posia
da jącej ró u p ie ż  i pokłady w ap
n i, zostaną celowo i  pożytecznie 
w yko rzystań«

W z ó r  r e w o l u c y j n e j  c z u jn o ś c i  
i  r e w o l u c y j n e g o  h u m a n i z m u

Robotnicy Szopienic czczą pamięć 
tow. Józefa Wieczorka

(T) 13 bm., w  21 rocznice w ie l 
Irie j dem onstrac ji bezrobot
nych, zorganizow anej , przez 
członka K C  KPP, gó rn ika  Józe
fa W ieczorka, rob o tn icy  Szopie
n ic  zorgan izow ali w ie lk ie  m a n i
fes tacy jne  zebranie.

W  uroczystości w z ię li udz ia ł 
m ie jscow i a k ty w iś c i p a r ty jn i o- 
raz w e te ran i w a lk  re w o lu c y j
nych  Górnego Śląska, działacze 
K P P  i współtowarzysze Józefa 
W ieczorka.

W  skup ien iu  w ys łu ch a li zebra 
n i rob o tn icy  wspom nień w spó ł
tow arzyszy w a łk i Józefa W ie 
czorka, k tó rzy  opow iedzie li ,o 
przebiegu w ie lk ie j m an ifes tac ji 
w  1930 roku.

„W  dn iu  5 lipca  1930 roku , od 
Wczesnych godzin rannych  u l i 
cam i Szopienic podążali ro b o t
n ic y  do Soko ln i, gdzie odby ł się 
potężny w iec p ra cow n ikó w  m ie j 
scowych zakładów  pracy i  bez

robo tnych  —  z transparen tam i
i  czerw onym i sztandaram i. Na 
w iecu Józef W ieczorek gorącym  
przem ów ien iem  zachęcał ro b o t
n ik ó w  do n ieustaw an ia  w  w a l
ce o słuszne prawa.

M an ifes tanc i dom aga li Się 
p racy i  podniesien ia g łodow ych 
płac.

W iec w y w o ła ł zaniepokojenie 
w śród  m ie jscow ych w ładz. Prze 
c lw ko  bezbronnym  robo tn ikom  
w ysłano oddzia ł „g rana tow e j 
p o lic j i“ . K ie d y  dem onstranci 
nie chc ie li się rozejść, oddzia ł 
konny  p o lic ji n a ta r ł na zgroma 
dzone t łu m y , tra tu ją c  lu d z i i  b i
jąc ich  gum ow ym i pa łkam i. 
Ciężko ran iono  w ted y  w ie lu  ro 
bo tn ików , w ie lu  aresztowano.

W 21 rocznicę dem onstracji, 
zorganizow anej przez w iernego 
syna lu du  śląskiego —  Józefa 
W ieczorka, rob o tn icy  Szopienic 
z ło ży li ho łd  Jego pa m ię c i

Spotkanie przedstawicieli nauki 
z racjonalizatorami woi. warszawskiego

(f) 15 bm. odbyło się, zor
ganizowane przez ORZZ, spot
kan ie  rac jona liza to rów , przo
d o w n ików  pracy i  p rzedstaw i
c ie li rad zakładow ych zak ła 
dów  pracy w o j. warszawskiego 
z p rzedstaw ic ie lam i nauki. 
Spotkanie poświęcone by ło  o- 
m ów ien iu  zadań ruchu  ra c jo 
na liza to rsk iego  na obecnym  e- 
tap ie  re a liz a c ji P lanu  6 -le tn ie - 
go.

W  dyskus ji, ja ka  w yw iąza ła  
się po re ferac ie  zasadniczym, l i 
czni m ów cy w skazyw a li na ko 

nieczność dalszego zacieśnienia 
w spó łp racy pom iędzy rob o tn ika  
m i —• wynalazcam i, a św iatem  
n a u k i oraz ściślejszego pow iąza
nia  w spó łzaw odn ictw a p racy z 
ruchem  rac jona liza to rsk im .

Na zakończenie spotkania ze
b ra n i p rz y ję li uch w a łę ,. w  k tó 
re j postanaw ia ją  otoczyć t r o 
sk liw ą  opieką k lu b y  ra c jo n a li
zatorów  i te c h n ik i oraz jeszcze 
ba rdz ie j zacieśnić współpracę 
m iędzy rac jo n a liza to ra m i i  k a 
d ra m i naukow o -  techn icznym i.

Mieszkańcy Łodzi 
pomagają w budowie 

Tealru Narodowego
(f) P rzy  P lacu Dąbrowskiego 

w  Łodzi wznoszony jes t gmach 
T ea tru  Narodowego obliczonego 
na 1500 m iejsc.

Dotychczas w ykończono część 
północną bu dynku  i  wzniesiono 
strop nad p iw n icam i. W  stanie 
budow y zna jd u je  się strop nad 
parterem .

Społeczeństwo łódzkie , doce
n ia ją c  znaczenie te j p laców k i 
d la  życia k u ltu ra ln e g o  m iasta 
pomaga w  je j budow ie . M . in. 
m łodzież szkól łódzk ich  orga
n izu je  tzw . „s o b o tn ik i“ , b iorąc 
czynny udz ia ł w  budow ie. R ów 
nież p racow n icy w ic iu  zakładów  
przem ysłow ych, ja k  np. dzie
w iarze łódzcy, personel tech 
n iczny w yd z ia łu  budow n ic tw a 
M R N  w  Łodzi, pom agają stale 
w  pracach przy budow ie  gm a
chu tea tru .

D roga Fe liksa Dzierżyńskiego 
do bolszewizm u w iod ła  poprzez 
d ługo le tn ie  bo je  w  szeregach 
pierwsze j m a rks is tow sk ie j pa r
t i i  robo tn icze j w  Polsce — 
S D K P iL , poprzez d ług ie  la ta  
bezpośredniego k ie ro w a n ia  p o l
sk im  ruchem  re w o lu cy jn ym , po
przez 11 la t  w ięz ień carsk ich  i 
zsyłek. To F e liks  D z ie rżyńsk i 
w łaśn ie  rep rezen tow a ł w  k ie 
ro w n ic tw ie  S D K P iL  lin ię  coraz 
bliższą Le n inow i, to on w łaśn ie  
został p rzedstaw icie lem  S D K P iL  
w  K om itec ie  C en tra lnym  
SDPRR, to  on w  ro s y js k im  ru 
chu re w o lu c y jn y m  sta ł n ieug ię
cie u boku Len ina  i S ta lina , na 
p la tfo rm ie  len in izm u , nieugięcie 
walcząc p rzeciw  w sze lk im  od
chylen iom , p rzeciw  w sze lk im  
w rog im , a n ty p a rty jn y m  grupom . 
I  w  tra kc ie  te j w a lk i w y ra b ia ł 
w  sobie dw ie  nieodłączne cechy 
przyw ódcy — bolszew ika: rew o 
lu c y jn ą  czujność wobec w szyst
k ich  p rze jaw ów  w ro g ie j dzia
ła lnośc i 1 re w o lu c y jn y  hum a
nizm , każący m u życie pośw ię
cić d la  w yzw o len ia  uciśn ionych 
mas z ja rzm a  n ie w o li k a p ita l i
stycznej.

Jedno i  d rug ie  rod z iło  się z 
tych  samych źródeł. N ie n a w i
dz ił D z ie rżyńsk i b u rżua z ji i  ca
ra tu  w łaśn ie  dlatego, że p ło 
m ienną m iłośc ią  ukocha ł czło
w ieka, w łaśnie dlatego, że w i
dział, ja k  bardzo k a p ita lizm  de
g radu je  ludz i. N ie n a w id z ił w ro 
gów re w o lu c ji, w łaśn ie  d la te 
go, że w iedz ia ł, iż  re w o lu 
c ja  —  to szczęście d la  m il io 
nów.

B urżuazy jną  M sto rlozo fia
k u rty n ą  oszczerstw i  k ła m s tw  
oddzie lić chcia ła Dzierżyńskiego 
od polskiego ludu , wśród k tó re 
go w y ró s ł i  o k tórego szczęście 
w a lczy ł. A le  w łaśn ie  k rz y w d y  
tego lu du  u ksz ta łtow a ły  D z ie r
żyńskiego —  rew o luc jon is tę .

O pisu jąc w  je dn ym  ze swoich
lis tó w  carsk i uc isk  wobec lu d 
ności po lsk ie j s tw ie rdza : „T o  
zdecydowało, że poszedłem  póź
n ie j sw o ją  drogą, że każdy 
gw a łt, o k tó ry m  słyszałem  łub  
k tó ry  w idz ia łem ... b y ł ja k b y  
gw ałtem  nade m ną samym, i  
w tedy  przys iad łem  z grom adką  
innych  walczyć z tym  złem  aż 
do ostatn iego tchu. I  m ia łem  tuż 
serce i  mózg o tw a rte  na n iedo
lę ludzką i  n ienaw iść z ła ".

N ie p rzypadk iem  łączy D z ie r
żyńsk i w raż liw ość na n iedo
lę ludzką z n ienaw iśc ią  wobec 
c iem iężycie li. W jego zrozum ie
n iu  n iedola m ilio n ó w  nakazy
w a ła  w łaśn ie  w a lkę  n ieub łaga
ną p rzec iw ko  u s tro jo w i degra
du jącem u człow ieka. W  roku  
1918, ju ż  po zw yc ięstw ie  rew o
lu c ji w  liśc ie  do żony Feliks 
cha rak te ryzu je  sw oją pracę, ja 
ko:

„...życie żołn ierza, k tó ry  n ie  
ma w ypoczynku, bo m usi ra to 
wać dom  nasz. N ie  m a czasu 
m yśleć o swoich i  o sobie. P ra 
ca i  w a lka  straszna. Lecz serce 
me w  te j walce pozostało żywe, 
to samo, co datunie j. C a ły czas 
to jeden n iep rzerw any  czyn...“

Zw ycięska rew o lu c ja  pos taw i
ła D zierżyńskiego na jedno z 
na jb a rdz ie j odpow iedzia lnych 
stanow isk: przewodniczącego
W szechrosyjskie j K o m is ji N a d 
zw ycza jne j do W a lk i z K o n tr re 
w o luc ją  i Sabotażem (W CzK). 
Znaczenie tego organu m łode j 
w ładzy  radz ieck ie j by ło  ogrom 
ne.

„B u rżu a z ja  —  p isa ł Le n in  w  
notatce przesłanej D z ie rżyńsk ie 
m u — obszarn icy  i  wszystkie  
klasy posiadające czynią rozpa
cz liw e  w y s iłk i,  oy zgnieść re 
w o luc ję , k tó re j zadaniem  jest 
obrona in te resów  ro b o tn ikó w  
oraz mas pracu jących  i  w y z y s k i
wanych. B urżuaz ja  dopuszcza 
się na jgorszych przestępstw, 
przekupu je  w y rz u tk i społeczeń
stwa i  zdem ora lizowane elemen

ty , ro zp ija  je  w  celach pogro
m owych... Dochodzi naw et do 
sabotowania p racy ap row izacy j-  
r.ej, co groz i głodem m ilion om
ludzi.

Konieczne są nadzwyczajne  
środk i do w a lk i z k o n trre w o lu 
c jo n is ta m i i  sabotażystam i,..“

T ak ie  b y ły  założenia W CzK — 
nieubłagana w a lka  z drobną 
garstką w ydziedziczonych w  i-  
m ię  zapew nienia nowego życia 
d la  p rzy tłacza jące j w iększości 
narodu.

W ydziedziczone k la sy  posiada
jące — ta k  ;ak w  każdej rew o
lu c ji —  b yn a jm n ie j n ie  zam ie
rz a ły  zejść z areny h is to r ii bez 
w a lk i. Za k o n trre w o lu c jo n is ta 
m i w sze lk ich  o d m ia n ,— od m o
na rch is tów  do m ieńszew ików  — 
s ta li obcy im p e ria liśc i, o rg an i
zatorzy zb ro jn e j in te rw e n c ji 
p rzeciw  m łode j Republice Rad. 
Mnożą się a k ty  sabotażu y r  apa
racie państw ow ym . Pow sta ją 
organizowane za gran icą coraz 
to  nowe ośrodk i dyw e rs ji.

W  cy tow anym  ju ż  liśc ie  do 
żony z m a ja  1918 r. D z ierżyńsk i 
pisze:

^..O taczające nas ko lo  ip ro 
gów opasuje  nas coraz m ocn ie j, 
coraz b liż e j serca... W ysunięto  
m nie na posterunek w  p ie rw 
szej l in i i  i  w o la  m o ja  — w a l
czyć i  patrzeć o tw a rty m i oczy
ma na całą grozę położenia i 
samemu być strasznym , by ja k  
pies w ie rn y  rozszarpać z łodzie
ja. N ie wychodzę p ra w ie  z lo 
ka lu  swojego, tu  p racu ję , w  ką 
cie za paraw anem  m am  łóżko..."

G dy trzeba by ło  — D zie rżyń 
sk i s taw a ł na froncie . G dy w  
czasie trw a n ia  V  Z jazdu Rad 
w ybucha b u n t „ le w y c h “  eserow- 
ców —  D zie rżyńsk i osobiście u - 
da je  się do sztabu spiskowców  
i  tam  przeciąga na stronę rew o
lu c ji część oszukanych żo łn ie
rzy. R yzyku jąc  w łasnym  ży
ciem  przyczyn ia  się do szybkie j

Budowa nowej zapory wodnej

Maszyniści z Białogardu przejadą 
500.000 km między naprawami 

okresowymi
ff) Coraz w ięce j b rygad  paro

wozowych szczecińskiej D y re k 
c ji K o le i P aństw ow ych stosuje 
socjalistyczne m etody konser

w a c ji i eksp loatac ji parowozów.
O sta tn io  do w spó łzaw odn ictw a 

ba tym  odcinku w łączy ło  się 5 
brygad z parow ozow ni B ia ło 
gard. Zobow iązały się one o to
czyć specja lną opieką swoje pa
row ozy, by zapobiec pow staw a
n iu  uste rek podczas ruchu.

B ryga dy  te pos tanow iły  w y 
d łużyć przebieg m iędzy na p ra 
w a m i ok fesow ym i od 350 do 
500 tys. km .

Ponadto d ru żyny  parowozowe
zobow iązały się w ykonać we 
w łasnym  zakresie drobne na 
p ra w y  bieżące parowozu oraz 
spalać n iskoga tunkow y węgie l 
i m ia ł.

Chłopi woi. poznańskiego zwyciężyli 
w międzywojewódzkim 

współzawodnictwie w „Siewie Pokoju“
(f) P rzystępu jąc do w iosennej 

ka m p a n ii s iewnej, k tó rą  wieś 
Polska przeprowadzała w  tym  
ro k u  pod hasłem  „S ie w u  Poko
ju “ , ch łop i w o j. szczecińskiego 
W ezwali m ieszkańców w o j. po
znańskiego i  bydgoskiego do 
W spółzawodnictwa w  spraw nym  
i  szybkim  przeprowadzen iu za
siewów. O sta tn io  m iędzyw o je 
wódzka kom is ja  podsum owała 
w y n ik i tego w spó łzaw odn ic
tw a.

P ierwsze m ie jsce zdo by li ch ło
p i w o j. poznańskiego. W  w o je 
w ództw ie  ty m  osiągnięto n a j
lepsze w y n ik i w  rozprow adze
n iu  nawozów sztucznych ,'w  kon 
tra k to w a n iu  up raw  roś linnych ,

a przede w szys tk im  w  spraw  
nym  przeprow adzen iu zasiewów 
zbóż ja rych , W e w spó łzaw odn i
c tw ie  uczestn iczy li masowo 
ch łop i ze w szystk ich  n iem a l g ro 
m ad w o j. poznańskiego. Poza 
zobow iązaniam i zespołowym i, 
pod ję to  5.000 zobow iązań in d y 
w idua lnych .

W  oparc iu  o doświadczenia
uzyskane w  okresie siewów 
wiosennych, chłop i z w o j. po
znańskiego, szczecińskiego, b y d 
goskiego i gdańskiego współza
wodniczą obecnie w  szybkim  
i s ta rannym  przeprow adzan iu 
żn iw , podo ryw ek i siewu pop lo-

Ponart 1.300 zespołów związkowych 
w I etapie Festiwalu Muzyki Polskiej

(f) W  p ierw szym  etapie F es ti
w a lu  M u z y k i P o lsk ie j wzię ło  
ud z ia ł ponad 1300 zespołów a r
tystycznych zw iązków  zawodo
w ych , w ystępu jąc w im prezach 
cen tra lnych , w o jew ódzk ich  i 
pow ia tow ych .

C harakte rystycznym  z ja w i
skiem  jest poważna liczba im 
prez w  ośrodkach p rz e ja w ia ją 
cych dotychczas stosunkowo sła
bą działa lność k u ltu ra ln ą . I  ta k

z w o j. opolskiego, w  p ierw szym  
etapie Festiw a lu  M uzyką  P o l
skie j w ys tąp iło  90 zespołów, z 
w o j. lubelskiego —  75. W oj. rze
szowskie reprezentow ało na Fe
s tiw a lu  68 zespołów, k ie leck ie  — 
63, o lsztyńskie  — 39, b ia łostoc
k ie  — 16 Specja ln ie okazale 
w yp ad ły  koncerty  in a u g u ra c y j
ne we W roc ław iu , w Łodzi, Po
znaniu, K ra k o w ie  i  K atow icach.

Prognoza pogody 
w dniu 16 bm.

f f )  W  z a c h o d n ie ) częAci P o ls k i 
c h m u rn o , a m ie js c a m i z a c h m u rz e n ie  
duże  z n ie w ie lk im i  Jub  p rz e lo tn y m i 
o p a d a m i p o c h o d z e n ia  b u rzo w e g o . 
W e w s c h o d n ie j części p o g o d n ie  lu b  
dość p o g o d n ie  ze s to p n io w y m  w z ro 
s tem  z a c h m u rz e n ia  i  ze s k ło n n o ś c ią  
do  b u rz . T e m p e ra tu ra  m a k s y m a ln a  
od  18 s t. na zachodz ie  do  32 st. na 
w sch o d z ie  k r a ju .  S łabe  w ia t r y  z 
k ie ru n k ó w  z m ie n n y c h .

W G oczałkow icach Ś ląskich p rzystąp iono do budow y zapory w o dn e j na W iśle. Na zd jęc iu : b ry 
gada Józefa Francuza, za trud n iona  p rzy  budow ie to rów , k tó ra  osiąga przecię tn ie 200 procent

norm y. F o to  C A F  — B a ra n o w s k i

l ik w id a c ji ko n trre w o lucy jne go  
puczu. Jeden w ro g i ośrodek za 
d ru g im  ulega lik w id a c ji.  Jedna 
grupa dyw ersan tów  za drugą 
zostaje rozgrom iona. „K a rzą cy  
m iecz re w o lu c ji“  —  ja k  nazy
w ano Dzierżyńskiego — dz ia ła ł 
z n ieodpartą  skutecznością.

*
N iezw yk le  owocna d z ia ła l

ność Dzierżyńskiego na czele 
W CzK w y p ły w a ła  z n ieug ię te
go przekonania, że wszelka s ła
bość czy pobłażanie okazane 
wobec w roga mogą ty lk o  za
szkodzić re w o lu c ji, a w ięc p rz y 
czynić c ie rp ień m ilionom  ludzi. 
Z tego głębokiego przekonania 
w yp ływ a ła  jego n iezw yk ła  czu j
ność na każdy sygnał w rog ie j 
roboty , na każdy p rze jaw  k o n tr 
rew o luc ji. W y b itn y  przywódca 
W KP(b), tow  M ik o ja n  cha rak
te ryzu je  Dzierżyńskiego w  na
stępujących słowach:

„...posiadał n iezw yk ły , n ie 
zm ie rn ie  zaostrzony in s ty n k t re 
w o lu c y jn y  w  rozpoznawaniu  
maskującego się wroga. U m ia ł 
sądzić o cz łow ieku  nie na pod
staw ie słów, lecz przede w szy
s tk im  na podstaw ie czynów, 
badając wszechstronnie i  do
k ładn ie  życie i  procę ludzi. W e
d ług  sygnał u u m ia ł określić  
gdzie k ry je  się niebezpieczeń
stw o oraz n iezw łoczn ie w y 
m ie rzyć w  ty m  k ie ru n ku  m iaż
dżący cios i  un icestw ić to n ie 
bezpieczeństwo. B łyskawiczność  
i  celność w ym ierzanego w rogo
w i ciosu  —  to cecha cha ra k te ry 
styczna Dzierżyńskiego..."

Ten n ieo m y lny  in s ty n k t k la 
sowy kazał m u walczyć z w ro 
giem  naw et w tedy, k ie dy  w róg 
ten jeszcze nie  b y ł rozoozna- 
ny. D z ierżyńsk i konsekw entn ie  
przez d ług ie  la ta  ostro zw a l
czał trock izm , w idząc w  n im  
an ty  leninow ską, a n ty re w o lu c y j-  
ną drogę. Na s łyn nym  posie
dzeniu K C  z 16 października 
1917, na k tó ry m  zd ra jcy  Z ino - 
w iew  i K am ien iew  oponow a li 
przeciw  pow stan iu zbro jnem u— 
D zie rżyńsk i w y s tą p ił z n iezw y
k le  os trym  a tak iem  przeciw  k a - 
p itu la n to m  i  tchórzom . Już 
wówczas w yczuw a ł, iż  za de
cyz ją  obu oponentów  k ry je  się 
zw yk ła  zdrada, odejście od p a r
t ii.  od len in izm u .

Na tych  pozycjach ostre j w a l
k i przeciw ko a n ty p a rty jn y m  
grupom  trw a ł D z ie rżyńsk i do 
końca życia.

Jeszcze w  os ta tn im  swoim  
przem ów ien iu, na parę godzin 
przed śm iercią, 20 lipca 1926 r. 
na posiedzeniu K C  i C K K  
W K P (b) D z ie rżyńsk i w ys tąp i! 
z miażdżącą k ry ty k ą  w rogów  
p a rtii,  w rogów  len in izm u . W 
parę godzin później jego w ie l
k ie  serce przesta ło bić.

*
H um an izm  re w o lu c jo n is ty  — 

to  n ie  puste, łzawe słowa. H u 
m anizm  re w o lu c jo n is ty  — to 
jedność ca łkow ita  bezwzględnej 
wrogości wobec tych, k tó rzy  
chc ie lib y  zd ław ić rew o lu c ję  z 
m iłością głęboką d la  tych. k tó 
rym  rew o luc ja  przynosi nowe 
życie. D z ierżyński, postracn 
k o n trre w o lu c ji, zna jdow a ł na 
wet w  na jb a rdz ie j gorących o- 
kresach pracv czas na bezpo
średnie zajęcie się dziećm i.

Jeszcze w  m łodości p isa ł do 
s iostry  A ld o n y : „N ie  w iem  d la 
czego tak  kocham dzieci — ja k  
nikogo... Często w yda je  m i się, 
że m atka nawet nie kocha tak  
gorąco ja k  ja ."

A  w  w ie le  la t  późnie j, ju ż  
jako  przewodniczący W CzK 
zwraca się do kom isarza ośw ia
ty , Łunaczarskiego z propozy

c ją  w ciągn ięc ia  całego »pora ta  
W CzK do w a lk i-  z plagą bez
domności dzieci.

„Chcę przeznaczyć część w ła 
snych s ił — pisze — a zw łasz
cza s il W CzK d la  w a lk i z bez
domnością d z i e c i D o s z e d ł e m  
do tego w niosku... b iorąc pod 
uwagę dw a w zględy. Po p ie rw 
sze — jest to  straszna  klęska. 
Wszak patrząc na dzieci należy  
pam iętać  — w szystko d la  n ich .„  
A tym czasem  ile  jes t ich  w y 
ko le jonych przez w o jn ę  i  nę
dzę. Tu trzeba po prostu  rzu
cić się na pomoc, ja k  to ro b i
m y wobec tonących dzieci..."

D zięki in ic ja ty w ie  D zierżyń
skiego pow sta ła  specja lna ko
m is ja  pod jego k ie row n ic tw e m . 
Je j to zawdzięczać należy o - 
grom ne osiągnięcia w  walce z 
bezdomnością dzieci w  n a j
cięższych, p ie rw szych la tach 
państwa radzieckiego. W te
dy to pow sta ły  liczne kom uny, 
k tó re  w ych o w yw a ły  dz ies ią tk i 
tysięcy s ie ro t i  bezdom nych 
dzieci na godnych o b yw a te li so
c ja lis tyczne j o jczyzny.

Tysiące z tych u ra tow anych  
dzięki s taran iom  D zierżyńskie
go dzieci — to  późnie js i ob roń
cy S ta ling radu , zdobyw cy B er
lina. budow niczow ie  gigantycz
nych ob iektów  kom unizm u.

*
„M am  jedno, co trzym a m n ie  

i  każe m i - b y ć  pogodnym  — to  
w ia ra  niezłom na w  lu d z i"  —  
pisał D z ie rżyńsk i w  liśc ie w y 
słanym  w  1913 r. zza k ra t w ię 
zienia. Ta w ia ra  w  ludz i, w y 
p ływ a jąca  z w ia ry  w  re w o lu 
cję, n ie  opuściła go n igdy. Po
zw o liła  mu ona w ype łn iać z ho
norem w ie lk ie  zadania, ja k ie  
na łożyła na niego zwycięska 
rew oluc ja .

Fe liks D zierżyński na w ie k i 
pozostanie w  pamięci Polaków , 
ch lub iących się tym , że ten r y 
cerz re w o lu c ji, w ie m y  uczeń i  
w spó łp racow n ik  g igan tów  m y
ś li i czynu, Len ina  i S ta lina , 
w spó łbudow niczy państwa ra 
dzieckiego. że ten w ie lk i rew o
luc jon is ta , k tó ry  nade wszystko 
ukocha ł lud  pracu jący — b y ł 
synem narodu polskiego.

S T A N IS Ł A W  B R O D Z K I

Pod ostrym kątom

Sprawy drzewa i sprawy drewna
Do nad leśn ictw a Jabłonna

zgłosił sie w  1945 r. pewien 
chłop z prośba o nasiona sosny. 
„M am  kaw a łe k  n ieuży tku  — 
tłum a czy ł — posia łem  tam  łu 
b in , a teraz chce las zasadzić. 
Bo na tych piachach ty lk o  so
sna w yrośn ie .“

Nadleśniczy P ie tk iew icz  n ie  
pam ięta ju ż  dziś nazw iska tego 
chłopa, ale pom ysł up raw ien ia  
z iem i pod przyszły  las s ta ł się 
d la  niego kluczem  do rozw iąza
n ia  na jtrudn ie jszego  w  tym  
nad leśn ic tw ie  zagadnienia: za
trzym an ia  lo tn ych  piasków.

W ieś A leksandrów  w  gm in ie  
R adzym in  przed k ilkudz ies ięc iu  
jeszcze la ty  op iera ła  się o ob- 
szarniczy las. Ściana lasu osła
n ia ła  ją  przed w ich ra m i, dawa
ła  potrzebną w ilgo tność ubogie j 
glebie. Lecz las rzedn ia ł i  to  w  
zaw ro tnym  tem pie. „P an i dzie
dziczka“  potrzebow ała pieniędzy 
i  zdobyła je  w  sposób n a jła t
w ie jszy : w yc ina jąc  doszczętnie 
w szystkie  drzewa.

Toteż ju ż  po p ierw sze j w o j
nie św ia tow e j na m ie jscu oko
ło  600 he k ta rów  lasu powstałą^ 
golizna, zam ien ia jąca się w  
szybkim  tem pie w  piaszczystą 
wydm ę. W ydm y piasku zasypa
ły  po la i  zaczęły atakować sa
mą wieś. N ie op a rły  się im  p ło ty  
— trzeba by ło  s taw iać nowe: 
drzewa sadów ja k  w  czas po
wodzi. w ys ta w ia ły  nad pow ie rz
chnię p iaskow ej fa li same ko 
ron y ; piasek w c iska ł się naw et 
do izb.

N ik t  nie p róbow a ł pow strzy
mać piaskowego p rzyp ływ u . 
O bszarn iczki n ic  nie obchodził 
los zagrożonej wsi.

Dopiero Państwo Ludowe, 
k tó re  ob ję ło  obszar daw nych la 
sów p ryw atnego  m a ją tku  zaję
ło się uroczyskiem  A leksandrów  
i w yda ło  zdecydowaną w a lkę  
ruchom ym  piaskom

W alka ta iednak szła z t ru d 
nością: w ie le  u ta rty c h  sposo
bów zawodziło. P osku tkow a ło  
dopiero obsianie p iasków  łu b i
nem. Na użyźn ionej glebie w y 
ros ło  leśne poszycie i  p rz y ję ły  się

sadzonki sosenek. Są krzepkie , 
szeroko się rozrasta ją . Za la t 
k ilkadz ies ią t staną się lasem.

M ilio n  hekta rów  czeka 
na obsadzenie lasem

Na przyk ładz ie  A leksandrow a 
uw idaczn ia  sie cel b itw y  o las, 
w ydane j przez Państwo L u do 
we. Cel, k tó ry m  je s t w y k o rz y 
stanie każdego nieużyteczne
go kaw a łka  ziem i, ochrona pó l 
przed zniszczeniem i zapewnie
nie  im  odpow iedn ich w a ru n kó w  
k lim a tycznych , las bow iem  sta
now i reze rw at w ilg o c i i  ham u
lec d la  niszczących w ich u r. -Pa
sy leśne, ja k  to w yka zu ją  w ie l
k ie  prace zalesieniowe, p ro w a
dzone w  Z w ią zku  Radzieckim , 
zdolne są prze tw orzyć k lim a t.

Is tn ie je  obok tego i  d ru g i cel 
naszej b itw y  o las, a jest n im  
zapewnienie stałego zw iększa
n ia  się zapasów jednego z n a j
cenniejszych naszych surowców
— drewna.

Rabunek lasów, prowadzony 
przez całe pokolen ie  obszarn i
cze, a dope łn iony przez okupan
ta sp ra w ił, że ta k ie  „u ro czy 
ska“ , ja k  A leksandrów , za jm u 
ją  u nas b lisko  m ilio n  hek ta 
ró w  a bezcenne drew no stało 
się surowcem  de ficy tow ym . Na
k łada to zarówno na producen
ta, czy li na apara t Lasów P ań
stw ow ych ja k  i  na konsum en
ta, czy li na w szystk ie  p raw ie  
gałęzie naszego przem ysłu — 
poważne, odpow iedzia lne zada
nia  oszczędnej gospodarki d re w 
nem.

Zalesianie n ieuży tków , sta
ranna opieka nad is tn ie jącym  
drzewostanem  i uzupe łn ian ie  
w yc inanych  drzew, rac jona lna  
eksploatacja i  rac jona lne maga
zynowanie surowca oraz w ła 
ściw y przerób wstępny drewna
— to na jw ażnie jsze zadania sto
jące przed producentem .

Labora to rium  w puszczy

W nad leśn ic tw ie  S trza łow o 
(wo j. o lsztyńskie) nad p ięknym

Krystyna Wiąnra

jez iorem  rozciąga się szmat sta
rego lasu. U wstępu tab lica  g ło
si: „R ezerw a t leśny“ .

T u ta j n ie  śmie w kroczyć  czło
w iek  z s iek ierą i  p iłą , n ie  śmie 
zastaw ić sideł na p ta k i ani ści
gać leśnych z w ie rz ą t Ta część 
Puszczy P isk ie j, podobnie iak 
Puszcza B ia łow ieska, s tanow i 
nasze la b o ra to riu m  uczonych: 
specja lis tów  leśn ików , bio logów, 
agrobio logów , chem ików . Cel ’ ch 
badań n ie  jes t oderw any od ży
cia, śledzą p rzyrodę  po to, by 
w ydrzeć je j ta jem nice, by ją  u - 
ja rzm ić , w ykorzystać, zm ienić 
d la  potrzeb człow ieka.

Doświadczenia radzieckie 
—  drogowskazem

T ak ie  badania . prowadzone
w  Z w ią zku  Radzieckim , zrodzi
ły  pom ysł zastosowania w  go
spodarce leśnej tzw . systemu 
bezzrębowego, polegającego na 
w yc in a n iu  ty lk o  po jedynczych 
drzew, do jrza łych  ju ż  do ścię
cia; p rzyn ios ły  zerw anie z sy
stemem sadzenia lasów jedno- 
typow ych . s łabie j rozw ija jących  
się i  ba rdz ie j narażonych na 
zniszczenie przez szkodn ik i; ba
dania te p o zw o liły  opracować 
m etody zwalczania groźnych 
szkodn ików  leśnych drogą lepo- 
w an ia  i opy lan ia  drzew  środka
m i chem icznym i. O bserw acja 
przyrody  nasunęła uczonym ra 
dz ieck im  rów nież pom ysł „h o 
dow ania“  pewnych ga tunków  
ptaków  i  owadów — n a tu ra l
nych tep ic ie li w rogów.

K ie ru n e k  prac badaczy ra 
dzieckich jest obecnie drogo
wskazem dla naszych uczonych 
i leśn ików  przy w prow adzan iu  
rac jon a ln e j op iek i nad drzew o
stanem i  rac jona lne j eksploata
c ji lasów

W przedw ojennej Polsce o l
b rz y m i. sumy szły za granice 
na zakup k a la fo n ii, n iezbędnej

m. in . do p ro d u k c ji m yd ła . Dziś 
w  Puszczy P isk ie j starsze drze
wa oddają swą k re w  — żyw icę 
na potrzeby przem ysłu. Po 10 
k ilo g ra m ó w  z pn ia  rocznie, czy
l i  oko ło  7 k ilo g ra m ó w  ka la fo 
n i i i  te rpentyny.

R o bo tn ik  leśny Je linek, k tó 
ry  w łaśnie op różn ił naczynie z 
żyw icą  i nacią ł na nowo pień 
podchodzi do w iekow e j sosny 
skazanej na ścięcie. O bjaśnia 
m azurską gw arą, ja k  należy 
podciąć pień, by  pad ł w  w y 
b ra nym  k ie ru n k u , n ie  p rzygn ia 
ta jąc  sąsiednich drzew.

M azu r Je line k  uczył się swe
go „rzem ios ła “  od ojca, lecz te - 
tpz p racu je  ju ż  inaczej. P iła  
mechaniczna radz ieck ie j p ro 
d u k c ji ścina drzewo w  niespeł
na dw ie  m in u ty , podczas gdy 
da w n ie j dwóch traczy długo 
m usia ło  się namęczyć, by prze
p iłow ać g ru by  pień w iekow e
go drzewa.

M azu r Je linek  da w n ie j ścinał
drzewo za drzewem, a gdzie 
przeszedł on z towarzyszam i, oo 
zostawała naga poręba. Teraz, 
zgodnie z zasadami gospodarki 
bezzrębowej. w yc ina  ty lk o  po
szczególne, na jstarsze pnie. na 
m iejsce k tó rych  zostana posa
dzone m łode drzewka.

M azur Je linek n ie  m usi już 
w łasnoręcznie dźw igać ciężkich 
k loców  na wóz. wywożący ścię
te drzewo z lasu. p rzy czym 
b y li stale — on i  towarzysze — 
narażeni na niebezpieczeństwo 
przygniecenia. Teraz spełnia za 
n ich  pracę te mechaniczne urzą
dzenie dźw igowe.

M echanizacja robó t leśnych 
wyręcza ludz i w  najcięższych 
pracach, zwiększa w a ru n k i bez
pieczeństwa i  pozwala zm n ie j
szyć .ta n  leśnej załogi.

Powstają nowoczesno 
ta rta k i

Drzewo n a jle p ie j konserw uje  
sie w wodzie. Toteż jeden z po- 
w s ta ia w c h  teraz nowoczesnych 
ta rta k ó w  w Rucianem  w  O l
sz tyńskim  posiadać będzie dwa

place składowe; w odny w jez io 
rze i d rug i, d la  p rze ta rtych  już  
desek — na lądzie. C ztery no
woczesne ta r ta k i będą tu ta j 
p rzeciera ły oko ło 250 m e trów  
sześciennych drzewa na dobę. 
Surow iec podawany będzie m e
chanicznie, dz ięk i czemu obsłu
ga ta rta k u  będzie dw a razy 
m niejsza, n iż poblisk iego m a
łego, zacofanego tartaczku .

Potrzebne są nasiona
Lecz żadne przyśpieszenie 

procesu eksp loatac ji drew na — 
nie rozw iąże zagadnienia, gdy 
b“ dzie n iedostatek surowca. I  
tu w łaśn ie  trzeba pow róc ić  do 
p u n k tu  w y jśc ia  — do koniecz
ności zw iększenia ilośc i su row 
ca do konieczności zapewnienia 
dalszego rozw o ju  lasów w  P o l
sce.

W  Rucianem  przez 8 — 9 m ie 
sięcy w  roku  p racu je  po 24 go
dz iny bez p rze rw  w yłuszczarn ia  
nasion. Przesuszone stosy szy
szek w ysyp u ją  z ia rno  do o l
b rzym ich  bębnów — w ia ln i, z 
k tó rych  w ychodzi oczyszczone, 
gotowe do siewu.

Z  50 k ilo g ra m ó w  szyszek u - 
zysku jem y je dn ak  ty lk o  80 de- 
kag ram ów  ziarna. A  trzeba ob
siać tysiące he k ta rów  „szkó
łe k “ leśnych w  ca łym  k ra ju  po 
to, by  obsadzić sosną i in n y m i 
drzew am i m ilio n  he k ta rów  oo- 
zostałych jeszcze nieużytkowa.

Trzeba zebrać m ilio n v  szyszek 
po to, by zapewnić ciągle życie 
naszym lasom zapewnić stały 
dop łvw  surowca drzewnego do 
naszych zakładów  p ro d u k c y j
nych zaoewnić naszemu krabo
w i odpow iednie w a ru n k i k lim a 
tyczne, odpow iedn i stan gleby i  
zdrowotność. Pomóc w  ty m  !>o- 
w in n y  partia , ko ła  ZSCh. ZM P.

Bo las jest naszym w spó lnym  
dobrem, a jego przyszłość —  
naszą w spólną troską.

Patrzcie obywatelu 
-  żniwa!

Przyznać należy, że członko
w ie  spó łdz ie ln i p ro du kcy jn e j w  
Zdziechowicach (w o j. Poznań) 
nie docen ili ca łe j powagi s y tu 
ac ji. Podobnie zresztą i w  spół
dz ie ln i Dębicz, leżącej w  n ie 
da lek im  sąsiedztw ie.

Po prostu nie u w ie rzy li, aby 
teraz w  przeddzień odstaw je 
siennych, w  okresie na jw iększe
go nasilenia transportu  — żeby 
w łaśnie teraz m iano im  zam
knąć bocznicę w ąsko to rów k i. 
Ostatecznie ro k  ma k ilkanaście  
m iesięcy a żn iw a zdarzają się 
ty lk o  raz w  roku , co ja k  p rzy 
puszczano w  Zdziechowicach i 
Dębiczu. jest na pewno w iado
me w ąsko to row ym  instanc jom  
z Poznania.

A  i sama propozycja, w  te j 
c h w ili — hum orystyczna. Bo 
ty lk o  zważcie. Zapłacić ok. 30 
tysięcy z ło tych i to natychm iast.

A le  z czego? Ż n iw a  dopiero 
się zaczynają.

I  za co? „P rzeg ląd technicz
n y ", „koszt na p ra w y“ . Spół
dzie lcy nie bardz.o roznm ie li. 
Dotychczas to ry  b y ły  dobre i 
n ik t  im  nic nie mówdł a teraz 
nagie, w  je d n e j c h w ili — złe.

Ok. 300 m etrów  wąskiego to -  
rn , małe w agon ik i, koń spe łn ia
ją cy  ro lę  lo kom o tyw y  i  30.000 
zło tych. Dużo.

A  poza tym . Jeżeli naw et by 
łoby  to konieczne. dlaczego 
m ają p łacić ty lk o  oni. Z  bocz
n icy  korzys ta ją  —  i  to nie w  
m nie jszym  stopn iu  — Państwo
we Z ak łady  Zbożowe, mając® 
tu na m agazynie n ie jedną je 
szcze tonę zboża.

T ak zresztą czy inaczej, w  te j 
c h w ili spó łdzie ln ia  pieniędzy 
nie i ma. I  członkow ie  spó łdzie l
n i, n iepom ni niebezpieczeństwa, 
beztrosko w z ię li się do koszenia 
zboża, ja k  gdyby to by ło  n a j
ważniejsze.

Podobnie, z analogiczną bez
troską, postąp ili cz łonkow i»  
spó łdz ie ln i w  Dębiczu.

A tymczasem...
K toś w Poznaniu zm arszczył 

b rw i. W  drogę poszły lis ty  1 
masz tu w y n ik  beztroski. K tó 
regoś dn ia spó łdz ie ln ia  w  7,dzic- 
chowicach i sąsiednia w  Dębi
czu zostały nagle bez bocznicy. 
Zablokowane. Z w yro ku  ja k ie 
goś wąskotorowego zw ie rzchn i
ka związano spółdzie ln iom  rę 
ce. I  to w  okresie, k iedy są 
one szczególnie potrzebne.

Bo policzcie. Weźmy ty lk o  
Zdziechowice. M im o żn iw  trw a 
ją  tam  prace przy budow ie du 
żej chlewmi spółdzielczej. T rze
ba jeszcze przewieźć 30.000 ce
gieł.

Bocznica zablokowana. Cegłę
— chyba taczkam i. T y lko , że 
daleko.

Jest ju ż  do odstaw ienia ok. 
8 ton rzepaku. T e rm in y .

Bocznica zablokowana. Rze
pak — przy jdz ie  — końm i. T y l
ko. że zajęte są przy żniwach.

Do 15 s ie rpn ia spó łdz ie ln i»  
musi przesiać 60 ton zakon
traktowanego. selekcyjnego ży
ta 40 ton pszenicy.

Bocznica zablokowana. Zboźo
— nie będzie in n e j rady —  
tra k to re m  i przyczepą z P O M -u. 
T y lko , że tra k to ry  pow inny w 
tym  okresie rob ić co innego. A. 
poza tym  duży koszt przewozu.

Nie ma in n e j radv ? Nie. Jest. 
A n i konie ani taczki, ani t ra k 
tor. W ystarczy potrząsnąć.

Potrząsnąć. Obudzić zaspane
go b iu rokra tę , zdmuchnąć kura 
z kalendarza szeroko o tw orzyć 
okno pokazać:

— Patrzcie, obywate lu, żn i
w a ! <wik)



W I  A D  O M O Ś C I  S P O R T O W E
Pomoc trenerów radzieckich 

dla sportowców NRD
Z  w ie lk im  entuzjazm em  i ra 

dością p rz y ję li sportow cy w 
N iem ie ck ie j Republice Demo - 
k ra tyczn e j wiadom ość o przy - 
byc iu  do B e rlina  ek ipy  tre n e 
ró w  radzieck ich w dziedzinie 
g im na styk i, le k k o a tle ty k i, p ły 
w an ia , ia tk ó w k i, boksu, p i łk i 
nożne j i  w ioś la rs tw a, z k tó rych  
w iększość posiada ty tu ły  „za 
służonych m is trzów  spo rtu “  

D e legacji trene rów  radziec - 
k ic h  przewodzi k ie ro w n ik  w y r 
dz ia łu  sportu w  W szechzwiąz- 
ko w y m  K om itec ie  d la  spraw 
K u ltu r y  F izyczne j i  Sportu  G ro
m adzk i, a w  skład ek ipy 
wchodzą m .in.: G radopołow ,
b y ły  m is trz  boksu, obecnie t re 
n e r i w yk ładow ca  w  Ins ty tu c ie  
K u ltu ry  F izycznej im  S ta lina  
W M oskw ie , da le j Ryżew, g łó w 

ny tre n e r w  In s ty tu c ie  K u ltu ry  
F izyczne j w  K ijo w ie , trene r p i ł
ka rsk i D ^ m itr ie w  i w ie lu  in - 
n- ch znakom itych trene rów  ra 
dzieckich.

T rene rzy radzieccy p rz y b y li 
Ho B erlina , aby pomóc spo rtow 
cem NRD w  przygotow aniach 
do X I  Ś w ia tow ych A kadem ic
k ich  Ig rzysk Sportow ych P rzy 
b y li on i, by po b ra te rsku  po - 
dz ie lić  sio sw o im i w span ia ły  - 
m i dośw iadczeniam i i um ie j ęt - 
nościam i spo rtow ym i, dz ięk i 
k tó ry m  sport radz ieck i za jm u je  
przodu jącą pozycje w  świecie. 
T rene rzy radzieccy przekażą 
swoje w iadom ości nabyte w  
drodze badań naukow ych, w y 
próbowane i z powodzeniem 
stosowane od w ie lu  la t

(L tn )

Wyścią kolarski 
„Brzeqiem polskieqo Bałtyku“

SZCZECIN . Zrzeszenie spor
tow e  „O g n iw o “  o rgan izu je  w 
dn iach 2 — 5 sie rpn ia b r 4 -ro  
e tapow y wyścig ko la rsk i pod 
nazw ą „B rzeg iem  polskiego B a ł
ty k u “ .

P ie rw szy etap w yścigu, d łu  - 
gości 112 km , prow adzić będzie 
dopko ła Szczecina Etap drugi" 
Szczecin — Kosza lin  174 km. 
przez Dąbie, Nowogard, P ło ty. 
G ry fice , T rzeb ia tów , Kołobrzeg 
do Koszalina.

T rzec i etap, długości 122 km  
p row adz i z K osza lina przez 
S ław no, D arłow o, U stkę do

Słupska. O sta tn i e tap S łupsk 
— Gdańsk, długości 152 km . ko
larze przejeżdżać będą przez 
W icko, Lębork, W ejherow o, Ł e 
bę. G dyn ię  i Sopot. M eta na 
stad ion ie Gdańsk — Wrzeszcz.

W yścig będzie rozg ryw any w  
konkurenc jach  drużynow ych  i 
in d yw idu a ln ych . D rużyny  sk ła 
dać się będą z trzech ko la rzy .

Zgłoszenia zaw odników  do 
wyścigu p rz y jm u je  rada k lu b u  
„O g n iw o “  w  Szczecinie, u l. A r 
m ii Czerwonej 36, do dn ia  25 
lipca br.

Waliszewski (CWKS) zwycięzcą 
wysciqu „Dziennika Łódzkieqo“

ŁÓ D Ź . — V I w yścig  ko la rs k i 
O nagrodę przechodnią re d a k c ji 
„D z ie n n ika  Łódzkiego" zgro
m a d z ił na starcie 500 zaw odni
ków . W yścig odby ł się na dy 
stansie około 240 k ilo m e tró w  z 
Ło dz i do Kalisza i  z powrotem .

Z w yc ię ży ł niespodziewanie 
m ło d y  ko la rz  z CW KS, W a li
szewski, k tó ry  na u licach  Łodzi 
w ysu n ą ł się do przodu i  p ie rw 
szy m in ą ł m etę w  czasie 6:29,36 
godz„ 2) K la b iń s k i (G w ard ia - 
W arszaw a) — 6:29,50, 3) Dasz
k ie w icz  (G w ard ia -Łódź) — 6: 
29.51, 4) U l ik  (G w ard ia -Łódź) — 
6:29,52, 5) W ó jc ik  (CW KS)
6:29,53. 6) W yględa (U n ia -C ho -

rzów ) 6:29.54, 7) W andor (W łók - 
n ia rz -K ra k ó w ) — 6:30,38, 8)
W rzesińsk i (K o le ja rz-W arszaw a) 
— 6:31,47, 9) Czyż (K o le ja rz - 
W arszawa) 6:32,29.

W  wyścigu ka rto w iczó w  na 
dystansie 72 km  Łódź— Łask— 
Łódź s ta rtow a ło  ok. 120 ko la rzy , 
zw ycięży ł C iężkow ski (G w ard ia - 
W arszawa) — 1:38,54.

W  ka te g o rii tu ry s tó w  na d y 
stansie 25 km  zw ycięży ł K o w a l
ski (CW KS) w  czasie 43:30.8

W  k a te g o rii tu ry s tó w  n iesto - 
w arzyszonych na dystansie 25 
km  zw yc ięży ł M oska lew icz 44 
m in .

Mistrzostwa ZS Kolejarz w koszykówce
L U B L IN . — W  L u b lin ie  za

k o ń czy ły  się trzydn iow e  ogól
nopo lsk ie  m istrzostw a w  koszy
ków ce zrzeszenia sportowego K o 
le ja rz . O db y ły  się one z udz ia
łe m  m is trza  P o lsk i K o le ja rza  
(Poznań).

Sensacją b y ła  porażka w  f i 
na ło w ym  spo tkan iu  K o le ja rza  
(Poznań) z zespołem Gdańska 
35:39 (23:19).

W koszykówce kob ie t zw yc ię 
stw o odniósł K o le ja rz  (W arsza
wa) w y g ry w a ją c  w  fin a le  z K o 
le ja rzem  (Poznań) 41:22 (19:5).

Tymowicz (Stal) wyqrah wyścig 
motocyklowy we Wrocławiu

W R O C ŁA W . — We W roc ła 
w iu  odby ł się u liczny  wyścig 
m o tocyk lów  zorganizowany na 
cześć I I I  Z lo tu  M łodych  B o jo w 
n ik ó w  o Pokój.

W  kat. do 125 ccm zw yc ięży ł 
S te fańsk i (W łókn ia rz  — Poznań) 
—  19:16,2. W kat. do 230 ccm 
■wygrał T ym ow icz (S ta l—W roc
ła w ) — 54:30,0. W  k a t do 350 
ccm  p ierw szy b y ł B odak ie -

w icz  (Stal — W roc ław ) — 
31:26,0. Ponad 330 ccm pierwsze 
m iejsce za ją ł Buda (G w ard ia  — 
Bydgoszcz) — 30:29,0.

W biegu fin a ło w y m  z udz ia
łem  zwycięzców w szystk ich  ka 
teg o rii zw yc ięży ł Tym ow icz 
(Stal — W rocław ) przed Budą 
(G w ard ia  — Bydgoszcz) i Ro- 
dakiew iczem  (S ta l —  W rocław ).

Budowlani Warsza wa-Stal Ostrów 34:20
Rozegrane na torze B ud ow la 

nych  w  W arszaw ie spotkanie o 
m is trzos tw o  L ig i żuż low e j m ię 
dzy Stalą (O strów) i  B ud ow la 
n y m i (W arszawa) zakończyło się 
zw ycięstw em  d ru żyny  B udow 
la nych  34:20.

N ajlepszy czas dn ia us ta now ił 
Z enderow sk i (B udow lan i) — 
1:26 7. N a jw ięce j pu nk tów  dla 
B udow lanych  zdobyli F ija łk o w 

sk i — 9. d la  S ta li —  R e jek, M a 
c ie jew sk i i  P aw la k  po 5 pkt.

*
W  niedzie lnych rozg ryw kach  

o m is trzostw o L ig i Ż uż low e j u - 
zyskano następujące w y n ik i:

W Lesznie U n ia  — W łó kn ia rz  
42:12, w  Raw iczu K o le ja rz  — 
CW KS 35:29. w  B y to m iu  O gn i
w o — S pó jn ia  39:15, w  K ra k o 
w ie  G w ard ia  — G ó rn ik  35:19.

Doskonałe w y n ik i lekkoa tle tów
w M oskwie

P otrzebow ski i P iw ow arów na ustanow ili nowe re k o rd y  P o lsk i
MOSKW A (tel. wl.). W drugim dniu trójmeczu lekkoatle

tycznego ZSRR — Polska — Rumunia, rozgrywanego w: Mo
skwie, zawodnicy radzieccy i polscy uzyskali szereg dosko
nałych wyników. Lekkoatleci ZSRR ustanowili 4 nowe re
kordy krajowe, a Polacy w rywalizacji ze świetnymi repre
zentantami radzieckimi, pociągnięci ich przykładem — usta
nowili 2 rekordy Polski. Najcenniejszym z tych rekordów 
jest dla nas rekord Potrzebowskiego w biegu na 800 m. 
Młody nasz biegacz uzyskał czas 1;51,5, bijąc przedwojenny 
rekord Kucharskiego.

Należy podkreś lić  bardzo do
b re  w y n ik i w szystk ich  m ło 
dych rep rezentan tów  Polski, 
k tó rzy  m im o k ró tk ie g o  pobytu  
w  ZSRR. dużo skorzysta li z 
cennych rad i wskazówek tre 
nerów  radzieck ich , a wspólne 
tre n in g i z czo łow ym i zaw odni
kam i ZSRR p o zw o liły  im  pod
ciągnąć się w  form ie .

W szyscy nasi ś redn iodystan- 
sowcy pobieg li wspaniale. 
W ie lk i sukces odniósł rów nież 
m ło dy  oszczepnik S id ło , k tó ry  
pokonał C ybulenke, jednego z 
na jlepszych zaw odników  w  Eu
ropie. Z w yc ięstw o S id ły  b y ło  
je dyn ym  zw ycięstw em  Polaków  
w  dotychczasowych kon ku re n 
cjach.

W konkurenc jach  kobiecych 
P iw ow arów na  us tanow iła  re 
ko rd  P o lsk i w  biegu na 400 m, 
uzysku jąc bardzo dobry  czas 
60,6 sek. Poza tym  zaw odniczk i 
nasze w y p a d ły  stosunkow o d u 
żo s łab ie j od mężczyzn.

Z 4 reko rdów , ja k ie  ustano
w i l i  le kkoa tlec i radzieccy, n a j

lepszym  jest re ko rd  p lo tkarza  
L itu je w a  na 400 m. W yn ik  
52,2 sek. s taw ia tego zaw odni
ka w  szergu na jlepszych p lo t
ka rzy  św iata. W span ia łym  re 
kordem  jest rów n ież  w y n ik  
P ię tro w e j w  biegu na 400 m 
R ekordy Suchariew a na 200 m 
i Czewguna na 800 m są ró w 
nież na jw yższe j klasy.

W  poniedzia łek nastąpi do
kończenie zawodów. P rogram  
pobytu naszych le kkoa tle tów  
p rze w id u je  rów n ież ich  w y jazd  
do Leningradu .

W Y N IK I T E C H N IC Z N E  

M ężczyźni:

200 m. 1) S uchariew  (ZSRR) 
— 21,2 sek. (rek. ZSRR), 2 K a - 
lia je w  (ZSRR) — 21,7 sek., 3! 
Stoenescu (Rum.) 22,1 sek., 4) 
L ip s k i (P) — 22,2 sek., 5) B uh l 
(P) — 22,5 sek.

800 m. 1) Czewgun (ZSRR)— 
1;51,0 (rek. ZSRR), 2) M odoj 
(ZSRR) — 1;51,4, 3) Potrzebow  
sk i (P) 1;51,5 (rek. Polski), 4)

K o rb an  (P) — 1;51,8. Poza ko n 
kursem  S ta tk ie w icz  uzyskał 
czas 1;54,7 i W e rb liń sk i— 1;55,1.

400 m. p. pt. 1) L itu je w  
(ZSRR) — 52,2 sek. (rek. ZSRR) 
2) I l j in  (ZSRR) — 53,7 sek., 3) 
T ru ica  (Rum.) — 56,4 sek, 4) 
G ra lka  (P) — 58,1 sek., 5) M o- 
skovic  (Rum.) — 59,6 sek., 6) 
L ip ie c  (P) — 60.0 sek. Poza kon
kursem  K asp rzyck i m ia ł czas 
58,2 sek.

3.000 m. z przeszkodam i: 1)
Jew sie jew  (ZSRR) — 9;20,0, 2) 
Saw enkow  (ZSRR) — 9:22,8, 3) 
K ie łas  (P) — 9;33,0, 4) G ra j (P)
— 9:52,4.

Oszczep — 1) S id ło  (P) —
64,28 m., 2) C ybu lenko (ZSRR)
— 63,37 m, 3) i 4) Szencow 
(ZSRR) i G arncarczyk (P) — po 
61,66 m.

Dysk — 1) B u tenko  (ZSRR)—
46.59 m „ 2) Szalin (ZSRR) —
43,89 m., 3) Ło m ow sk i (P) —
43.59 m., 4) K om an (R) — 43,53 
m.

T yczka  —  1) Suchariew
(ZSRR) 4,10 m., 2) Jagodin
(ZSRR) — 4,00 m., 3) K rzes iń - 
sk i (P) — 3,90 m., 4) D ragom ir 
(R) — 3,80, 5) W ażny (P) —
3,80 m. Poza konkursem  Ja n i
szewski skoczył 3,80 m.

T ró js k o k  — 1) Szczerbakow 
(ZSRR) — 15,05 m., 2) D y m i
tro w  (ZSRR) — 14.56 m., 3)
W einberg (P) — 14,23 m „ 4) 
H o ffm a n  (P) 14,10 m., 5) E ile  
(R) — 14,09 m. Poza konkursem  
K u ź m ic k i skoczył 13,89 m.

K o b ie ty  :
200 m.— 1) Sapronowa (ZSRR) 

24,9 sek., 2) Sieczenowa (ZSRR)
— 25.1 sek., 3) M in n icka  (P) — 
26,1 sek., 4) Busse (R) — 26.2 
sek., 5) Bocianówna (P) — 26.4 
sek.

400 m. — 1) P ię trow a  (ZSRR)
— 56,0 sek. (rek. ZSRR). 2) Po- 
m ogajęwa (ZSRR) — 56.8 sek., 
3) P iw ow arów na (P) — 60,6 sek 
(rek. Polski)

80 m. p. p i. — 1) Jerochina 
(ZSRR) — 11,5 sek., 2) G ok ie li 
(ZSRR) — l i , 5 sek.. 3) Gościa- 
n iaków na (P) — 12.3 sek.. 4) 
Lassel (R) — 12,5 sek., 5) Lesz- 
ncrów na (P) — 12.8 sek. Poza 
konkursem  M acie jaków na uzy
skała rów n ież 12.8 sek.

K u la  — 1) Toezenowa (ZSRR) 
14,24 m.. 2) A nd re jew a  (ZSRR)
— 14,06 m., 3) B regulanka (P)
— 12,43 m „ 4) Pusz (R) — 12,22 
m.

Oszczep — 1) Nabokowa
(ZSRR) — 47.05 m „ 2) Z ib ina  
(ZSRR) — 45.85 m „ 3) C iachów 
na (P) — 37.52 m., 4) K o n ik ó w - 
na (P) — 37,36 m.

Skok w  da l — 1) Czudina 
(ZSRR) — 5.64 m., 2) L itu je w a  
(ZSRR) — 5,30 m., 3) G burków - 
na (P) — 5.17 m., 4) E r ik  (R)— 
5.07 m.. 5) W asserab (P) — 5 00 
m. Poza konkursem  Duńska (P) 
skoczyła 5,39 m.

P un k tac ja  ogólna po dwóch 
dniach zawodów: 1) ZSRR — 
273,5 pkt., 2) Polska 152,5 pkt., 
3) R um un ia  —  99 pkt.

G w a rd ia  K ra k ó w  o b ję ła  p rzo d o w n ic tw o  w  I  L id ze
CWKS po niedzielnej porażce zajął trzecie miejsce

O s ta tn ia  p rz e d  fe r ia m i p i łk a r s k i 
m i ru n d a  ro z g ry w e k  o  m is trz o s tw o  
I Iń g i d o s ta rc z y ła  m iło ś n ik o m  p ił -  
k a rs tw a  w  c a łe j P o lsce  w ie le  e m o 
c j i .  P ro w a d z ą c y  w  ta b e li C W K S  po 
p o ra żce  z G w a rd ią  p rz y  ró w n e j i lo ś 
c i p u n k tó w  z G w a rd ią  K ra k ó w  i 
O g n iw o  K ra k ó w , m u s ia ł z p o w o d u  
gorszego  s to s u n k u  b ra m e k  z a ją ć  
trz e c ie  m ie js c e  w  ta b e li,  zaś p rz o 
d o w n ic tw o  p rz e ję ła  G w a rd ia  k r a 
k o w s k a . W  ś ro d k o w e j części ta b e li 
zasz ła  z m ia n a  na k o rz y ś ć  U n i i  C ho
rz ó w , k tó ra  o p u ś c iła  s tre fę  za g ro 
żoną s p a d k ie m  i  u p la s o w a ła  s ię  na 
ó sm y m  m ie js c u . W  d a ls z y m  c iąg u  
zagrożone  są s p a d k ie m  W łó k n ia rz  
Ł ó d ź . W łó k n ia rz  K ra k ó w , O g n iw o  
B y to m  i G w a rd ia  S zczec in . T a  o s ta t
n ia  n ie  m a  ju ż  ż a d n y c h  szans na 
p ozo s tan ie  w  I  L id z e .

J a k  z obecnego  s ta n u  ta b e li w y 
n ik a , po  p rz e rw ie  w a k a c y jn e j ro z 
p oczną  s ię  in te re s u ją c e  w a lk i  za
ró w n o  o p ie rw s z e  m ie js c e , ja k  i  o 
sp ad e k  z I  L ig i .

G W A R D IA  K R A K Ó W  — C W K S
4:1 < l:l>

N a z a k o ń c z e n ie  w io s e n n e j ru n d y  
ro z g ry w e k  p iłk a rs k ic h  o m is trz o -

Kajakarze poznańskiego 
Ogniwa zdobili SPO

PO ZN A Ń . Sekcja ka jakow a  
poznańskiego O gniwa, ja ko  trze 
cia w  Poznaniu po sekcji p i łk i 
ręcznej K o le ja rza  i sekcji a tle 
tyczne j S ta li, zdobyła w  Korn he 
cie odznakę SPO. Odznakę 
zdobyło 28 cz łonków  sekcji, w  
tym  10 kobiet.

Zdaw anie no rm  odbyw ało  się 
w  ramach zobowiązań lipco - 
wych i zostało w ykonane przed 
term inem .

Ogniu o-Kraków  
mistrzem

wojewódzkim w tenisie
K R A K Ó W . W w y n ik u  roze

granych m is trzostw  k lasy wo - 
jew ódzk ie j w  tenisie, ty tu ł m i - 
strza i praw o reprezentowania 
okręgu w  rozg ryw kach  m iędzy- 
s tre fow ych , zdobyła drużyna 
O gniw a (K raków ).

s tw o  I  L ig i ,  w id o w n ia  w a rsza w ska  
b y ła  ś w ia d k ie m  w id o w is k a  s p o r to 
w ego , ja k ie g o  w  ty m  sezon ie  poza 
m eczem  o p u c h a r  P o ls k i m ię d z y  
K o le ja rz e m  W a rsza w a  a C W K S  n ie  
w id z ia ła .

M ecz n ie d z ie ln y  m ię d z y  G w a rd ia  
a C W K S  w  obecnośc i b lis k o  30.000 
w id z ó w  m ó g ł z a d o w o lić  s y m p a ty 
k ó w  p i ł k i  n o ż n e j, a c z k o lw ie k  w y 
n ik  je g o  s p ra w ił za w ó d  z w o le n n i
k o m  k lu b u  w o js k o w e g o , k tó r y  u - 
t r a c i ł  na ra z ie  p rz o d o w n ic tw o  w  
ta b e li.

Z e s p ó ł k ra k o w s k i z a d e m o n s tro w a ł 
g rę  na w y s o k im  p o z io m ie  te c h n ic z 
n y m  i  ta k ty c z n y m , w y k a z a ł s ię  d o b 
rą  d y s p o z y c ją  s trz a ło w ą , o s try m  
s ta r te m  do  p i ł k i  o ra z  k o n d y c ją  i 
d z ię k i ty m  z a le to m  o d n ió s ł z a s łu 
żone  z w y c ię s tw o . W o js k o w i,  k tó r z y  
do  p rz e rw y  b y li  ró w n o rz ę d n y m  
p rz e c iw n ik ie m  i  z a im p o n o w a li b ły 
s k a w ic z n ą  r ip o s tą  po  u tra c ie  sam o
b ó jc z e j b ra m k i,  po  p rz e rw ie  n ie  
d o t r z y m a li  ju ż  k r o k u  gośc iom  i  po 
z w o l i l i  s ię  w y ra ź n ie  zd ys ta n so w a ć .

W  d ru ż y n ie  w a rs z a w s k ie j 
z a w ió d ł napad

W  zespo le  w a rs z a w s k im  n ie  d o p isa ł 
n ap a d , a zw łaszcza  je g o  le w a  s tro 
na, k tó rą  s p a ra liż o w a ła  fo rm a c ja  
o b ro n n a  G w a rd ii .  Po  p ra w e j s tro n ie  
d o  p rz e rw y  b a rd z o  d o b rz e  g r a l i  Są
s ia d e k  i  G ó rs k i, k tó r y  s trz e la ł dużo. 
lecz n ie c e ln ie . B r e ite r  po  p rz e rw ie  
o s ła b ł i d a ł s ię  p o k ry ć  p rzez  F la n 
ka . O r ło w s k i ja k o  s to p e r p o p e łn ił 
k i lk a  b łę d ó w , z k tó r y c h  d w a  po
c ią g n ę ły  za sobą z d o b y c ie  b ra m e k  
p rzez  G w a rd ię . W  p om ocy- n a jle 
p ie j z a g ra ł S zcze p ań sk i. S o b k o w ia k  
w  o b ro n ie  d o b ry , je g o  p a r tn e r  n ie 
co s łab szy . S te fa n is z y n  g ra ł  p o n i
że j sw ego  p o z io m u .

W  z w y c ię s k ie j d ru ż y n ie  n a jle p ie j 
z a g ra ł n ap a d , p rz y  czym  trz e b a  
p o d k re ś lić , że K o h u t  na  ś ro d k u  b y ł 
w  w y ją tk o w o  d o b re j fo rm ie . G ra ł 
a m b itn ie  i  b o jo w o , b y ł a u to re m  
w s z y s tk ic h  a k c j i ,  d o b rze  w y k ła d a ł 
p i ł k i  sw o im  k o le g o m . Ś w ie tn ie  w y -  
n a d ł s trz e le c  trz e c h  b ra m e k  Jaś- 
k o w s k i,  k tó r y  posiada  o s tre  i  ce ln e  
s trz a ły .  R ó w n ie ż  d o b rze  s ię  sp isa ł 
p ra w o s k rz y d ło w y  m ło d y  K o ta b a . 
G ra c z  b y ł  na p o z io m ie , n a js ła b 
szym  w  te j  fo r m a c ji  b y ł M o rd a r -  
sk i.

W  l in i i  p o m o c y  d o b rze  g ra ł  S nop- 
k o w s k i,  S z c z u re k  i M a m o ń  w y p a d li 
b la d o . T r io  o b ro n n e  g ra ło  zd e c y d o 
w a n ie . je d n a k  F la n e k  n ie  u s trz e g ł 
s ię  od p o p e łn ie n ia  k i lk u  z a s a d n i
c z y c h  b łę d ó w , n ie w y k o rz y s ta n y c h  
p rzez  p rz e c iw n ik a .

P rz e b ie g  g ry

P rze z  p ie rw s z y  k w a d ra n s  m eczu 
g ra  b y ła  ró w n o rz ę d n a , z ty m , że

G w a rd ia  s z y b c ie j i  w ię c e j s trz e la 
ła  W  16 m in u c ie  o s tre  s trz a ły  Jaś- 
k o w s k ie g o  S te fa n is z y n  o d b ija  na 
ró g . M ię d z y  20 a 30 m in . g ry ,  i n i 
c ja ty w ę  m a ją  w o js k o w i,  je d n a k  
p rz e w a g i s w e j n ie  w y k o rz y s tu ją .  W  
30 m in u c ie  n a s tę p u je  p rz e b ó j Jaś- 
k o w s k ie g o , k tó r y  z b lis k a  stfrzela. 
O d b itą  n rz e z  S te fa n is z y n a  p iłk ę  d o 
s ta je  n a  nogę  o d w ró c o n y  tw a rz ą  
do b ra m k i w ła s n e j S zcze p ań sk i i 
k ie r u je  ją  s a m o b ó jczo  do  b ra m k i.  
W  m in u tę  p ó ź n ie j n a s tę p u je  s z y b 
ka  a k c ja  n a p a d u  w o js k o w y c h , za
k o ń czo n a  c e ln y m  s trz a łe m  B re ite -  
ra  z k i l ic u  m e tró w . G ra  s ta je  się 
z n o w u  o tw a r ta  i  w y n ik  m eczu  1:1 
p ozo s ta łe  aż do  p rz e rw y .

Po p rz e rw ie  G w a rd ia  p o d e jm u je  
szereg a k c ji  o fe n s y w n y c h , z k tó 
ry c h  je d n a  w  11 m in . k o ń c z y  się 
z d o b y c ie m  b ra m k i p rzez  J a ś k o w - 
s k ie g o  z p o d a n ia  M o rd a rs k ie g o . W 
9 m in u t  p ó ź n ie j te n  sam  z a w o d n ik  
s trz e la  trz e c ią , n a jp ię k n ie js z ą  b ra m 
k ę  d n ia . W  25 m in u c ie  O r ło w s k i 
fa u lu je  K o h u ta  na  p o lu  k a rn y m . 
R z u t e g z e k w u je  w  ła d n y m  s ty lu  
G ra cz  i s ta n  m eczu  w y n o s i 4:1 d la  
G w a rd ii ,  k tó r a  o d tą d  p a n u je  ju ż  
n ie p o d z ie ln ie  na b o is k u . W o js k o w i 
m a ją  jeszcze  d w ir  w s p a n ia łe  o k a z je  
do  z d o b y c ia  b ra m e k , je d n a k  je d e n  
s trz a ł t r a f ia  w  s łu o e k , d ru g i J u ro -  
w ic z  w y b i ja  na róg .

M ecz k o ń c z y  się w y n ik ie m  4:1 
d la  G w a rd ii .  S chodzące  z b o iska  
d ru ż y n y  p u b lic z n o ś ć  n a g ro d z iła  o - 
k la s k a m i.

Z a w o d y  p ro w a d z ił ob. A n d rz e j
cza k . t r z y m a ją c  o b ie  d ru ż y n y  w  
k a rb a c h .

(L tn )

W Ł Ó K N IA R Z  K R A K Ó W  — 
G W A R D IA  S Z C Z E C IN  1:1 (1:0)

K R A K Ó W . G w a rd ia  w  ty m  m eczu  
z a d z iw iła  o f ia rn o ś c ią , n ie u s tę p liw o 
śc ią  i  b o jo w o ś c ią , będąc c a łk o w ic ie

Wyniki
W  n ie d z ie lę  ro z e g ra n o  t y lk o  5 

s p o tk a ń  o m is trz o s tw o  I I  L ig i  p i ł 
k a rs k ie j.

I g r . :  G w a rd ia  B yd g oszcz  — K o 
le ja rz  B yd goszcz 1:2 (1:1), G w a rd ia  
S łu p s k  — K o le ja rz  T o ru ń  3:0 w a l
k o w e re m .

I I  g r . :  W łó k n ia rz  R ad o m  — O W K S  
L u b l in  1:1 U : l) .

I I I  g r . :  G ó rn ik  B y to m  — O W K S  
W ro c ła w  5:1 (4:0).

IV  g r . :  O W K S  K ra k ó w  —- B u d o 
w la n i P rz e m y ś l 2:1 (2:0).

Z A W O D Y  O W E J Ś C IE  D O  I I  L IG I

W  n ie d z ie lę  u zy s k a n o  n a s tę p u ją 
ca w y n ik i  w  zaw odach  o w e jś c ie  do

ró w n o rz ę d n y m  p rz e c iw n ik ie m  d la
g osp o d a rzy . W ię c e j z g ry  m ie l i  g o 
śc ie , k tó r y m  je d n a k  n ie  u d a ło  się 
w y w a lc z y ć  z w y c ię s tw a . G ospodarze  
b y l i  leps i te c h n ic z n ie , a ta k  ic h  na 
to m ia s t w  p o lu  g ra ł  b a rd zo  s łabo.

B ra m k ę  d la  W łó k n ia rz a  z d o b y ł 
N o w a k  z rz u tu  w o ln e g o , d la  G w a r
d i i  O p itz . W id z ó w  3.000.

K O L E J A R Z  P O Z N A N  — U N IA  
C H O R Z Ó W  4:5 (1:1)

P O Z N A N . B ra m k i d la  g o sp o d a rzy  
z d o b y li:  L e p k a , K o łtu n ia k ,  A n io ła  i 
S łom a  z k a rn e g o . D la  U n i i :  K u b ic 
k i  — 2, C ie ś lik  — 2 i  T im  — 1.

D ru ż y n a  gośc i p rz e w y ż s z a ła  go 
sp o d a rz y  z d e c y d o w a n ie  w e  w s z y s t
k ic h  fo rm a c ja c h , będąc lepszą ró w 
n ież  te c h n ic z n ie . N a jle p s z y m  na 
b o is k u  b y ł  C ie ś lik .

B U D O W L A N I C H O R Z Ó W  — 
G Ó R N IK  R A D L IN  0:1 (0:0)

C H O R Z Ó W . B ra m k ę  d la  G ó rn ik a  
z d o b y ł W iś n ie w s k i. B u d o w la n i b y l i  
d la  G ó rn ik a  ró w n o rz ę d n y m  p rz e 
c iw n ik ie m , a n a w e t m ie l i  w ię c e j z 
g ry .  N a p a s tn ic y  B u d o w la n y c h  za
p rz e p a ś c ili w ie le  o k a z ji .

W id z ó w  15.000.

T a b e la

1) G w a rd ia  K ra k ó w 15 20 24:11
2) O g n iw o  K r . 15 20 27:18
3) C W K S 15 20 <77-01
4) G ó rn ik  R a d lin 15 19 26:18
5) B u d o w la n i C h o rz ó w 15 18 2o :14
6) K o ie ja rz  W -w a 15 18 26:19
7) K o le ja rz  Pozn. 15 15 23:23
8) U n ia  C h o rz ó w 15 14 31:27
9) W łó k n ia rz  Ł ó d ź 15 11 16:20

10) W łó k n ia rz  K r . 15 11 23:30
11) O g n iw o  B y to m 15 10 14:20
12) G w a rd ia  S zczec in 15 4 10:46

I I  Liqi
I I  L ig i  p i łk a r s k ie j ,  ro z g ry w a n y c h
w  4 g ru p a c h .

I  g r . :  O W K S  B yd g oszcz  — S ta l 
G d a ń sk  2:3 (2:0), G w a rd ia  K o s z a lin  
— K o le ja rz  L eszno  2:2 (2:1), K o le 
ja r z  S zczec in  — S ta l Z ie lo n a  G ó ra  
1:2 ( 1:1).

I I  g r . :  B u d o w la n i B ia ły s to k  — 
W łó k n ia rz  IB  Ł ó d ź  3:6 (2:5), S p ó jn ia  
T o m a szó w  — G w a rd ia  O ls z ty n  3:2 
(1:0), C W K S  IB  — K o le ja rz  P ru s z 
k ó w  2:1 (1:0).

I I I  g r . :  S ta l S k a rż y s k o  — S p ó jn ia  
K r a k ó w  3:1 ( l:0 ) , O g n iw o  IB  K ra 
k ó w  — G w a rd ia  L u b l in  3:1 (3:1).

IV  g r . :  G ó rn ik  R a d z io n k ó w  — 
G ó rn ik  R uda Ś ląska  3:0 (1:0), U n ia  
R a c ib ó rz  — K o le ja rz  Ś w id n ic a  2:1 
( 1 :0).

3 re k o rd y  P o ls k i za p o c zą tk o w a ły  
tegoroczny sezon le k k o a tle ty c z n y

Przed k ilk u  tygodn iam i, na 
progu tegorocznego sezonu, za
stanaw ia liśm y sie na łamach 
„T ry b u n y  L u d u “  nad m oż liw o 
śc iam i rozw o ju  po lsk ie j le kko 
a t le ty k i w bieżącym sezonie. 
W róży liśm y  naszym le kkoa tle 
tom  k ilk a  reko rdów  Polski, 
k tó re  będą najlepszym  św iade
c tw em  postępu, p rzepow iada li
śm y znaczny w zrost ilości w y 
n ik ó w  na dob rym  poziom ie, co 
m ia ło  być dowodem, że le kko 
a tle tyka  polska ro z w ija  się p ra 
w id łow o . M ia ło  być dowodem, 
że asy b ijące reko rdy  Polski to 
n ie  w y n ik i sztucznej hodow li, 
ale przodow nicy sportu  w y ra 
sta jący z masy uta len tow anych 
jednostek, k tó rych  coraz w ięcej 
zna jdu jem y na bieżniach, rz u t
n iach i  skoczniach.

P lon k ilk u  tygodn i jes t le p 
szy n iż się spodziewaliśm y M a
m y już  do zanotowania k ilk a  
reko rdó w  Polski, a pam iętać 
przecież m usim y, że le kkoa tle 
c i nasi w kracza ją  w łaśc iw ie  
dop iero  w  okres w ie lk ic h  za
w odów  W tych dn iach zawod
n icy  nasi wałcza na stad ion ie 
m oskiewskiego „D ynam o ' z na j 
s iln ie jsza reprezentacja  le kko 
atle tyczna w Europie — ZSRR 
oraz zaproszonym i do Z w iązku  
Radzieckiego le kko a tle ta m i ru 
m uń sk im i.

Reprezentacja P olski, s ta rtu 
jąca w  meczu z ZSRR. to w 90 
procentach m łodzi zawodnicy, 
k tó rzy  p o tra f ili w ciągu k ró t
k iego czasu w yprzedzić nawet 
w  trudnych  konkurenc jach ru 

tynow anych  zaw odników . Ci 
m łodzi lekkoa tlec i w  walce z 
doskona łym i zaw odn ikam i ra 
dz ieck im i z pewnością ustano
w ią  w ie le  nowych, życiow ych 
rekordów . A  późnie j odbędą 
w ie le  wspólnych tren ing ów  
pod okiem  doskonałych radzie
ckich trene rów , co da z pew no
ścią w y n ik i na zb liża jących się 
w ie lk ich  imprezach.

Po pow rocie  naszych le k k o 
a tle tów  z ZSRR odbędą się m i
strzostwa zrzeszeń sportowych 
— osta tn ie e lim in ac je  przed 
spartakiadą, k tó ra  odbędzie się 
we w rześniu. Za m iesiąc czo
ło w i zaw odnicy s tartow ać bę
dą w  X I  A kadem ick ich  m i
strzostwach św iata, od byw a ją 
cych się w  ram ach Św iatow ego 
Z lo tu  M łodych  B o jo w n ikó w  o 
Pokój. We w rześniu odbędzie 
się mecz m iędzypaństw ow y z 
NRD.

Na rekord trzeba pracować

Na czoło w yn ikó w , osiągnię
tych w  osta tn ich tygodniach 
w ysuw a się rezu lta t M as łow 
skiego w  rzucie m iotem  — 
53.03 m — now y reko rd  Polski 
(poprzedni rekord  należał do 
Kordasa. w ynos ił 52,19 m, usta
now iony b y ł w roku  1939). W y
n ik  sw ój zawdzięcza M asłow ski 
d ług o le tn ie j so lidne j pracy, 
prowadzonej z w ie lk im  uporem  
Bydgoszczanin ju ż  przed w o jna 
b łysną ł w ie lk im  ta len tem  Jako 
ju n io r rzuca ł oko ło 43 m W o j
na prze rw a ła  ka rie rę  dobrze

zapow iadającą sie u ta len to w a
nego m łociarza. Po w o jn ie  M a
s łow sk i wyszedł na boisko i 
p ierwsze k ro k i b y ły  słabsze 
n iż przed w ojną. N ie zniechę
c iło  to jednak M asłowskiego 
T reno w a ł z w ie lk im  uporem , z 
ro ku  na ro k  popraw ia ! swe 
w y n ik i i wreszcie osiągnął cel 
— reko rd  P olski, do którego 
dąży ł przez w ie le  la t.

Rekord M asłowskiego, nie bę
dący na jp raw dopodobn ie j szczy
tem  m ożliw ości tego zaw odn i
ka, może dla  w ie lu  m łodych 
sportow ców  być drogowskazem. 
Na rekord  p racu je  się d ługo i 
so lidn ie  przez parę la t. T y lk o  
praca prow adzi do w ie lk ich  
w yn ików .

Duch ko le k tyw n e j pracy
i rekordy w  sztafetach

D ru g i re k o rd  P o lsk i (re
ko rd - k lu bo w y) w  k o n ku re n 
cjach m ęskich ustanow iło  O - 
gm w o K ra k ó w  w sztafeue 
4 x 100 m — 43,5 sek. C zw ór
ka m łodych biegaczy, wśród 
k tó rych  zna jdu je  się ty lk o  je 
den reprezentan t Polski. Buhl. 
resztę zaś stanow ią zawodnicy 
osiągający na 100 m w y n ik i w 
granicach 11,3 sek., pop raw iła  
o 0,3 sek przedw ojenny reko rd  
sztafety, w  k tó re j . s ta rtow a li 
biegacze, osiągający dość regu
la rn ie  oko ło 11 sek. na 100 m.

W yn ik  O gn iw a św iadczy o 
w ie lk ie j popraw ie  zm ian, od
g ryw a jących  w biegach sztafe

tow ych  w ie lką  rolę. Lepszy 
w y n ik  n iż przedw ojenny rekord  
osiągnął poznański AZS. Jest 
jeszcze k ilk a  zespołów m ało u - 
stępujących O gniwu.

Poziom po lsk ich  szybkobiega
czy je s t znacznie wyższy niż 
przed w o jną , w  zespołach pa
nu je  dziś duch k o le k tyw n e j 
pracy, dlatego też w  sztafetach, 
gdzie 4 biegaczy stanow i jedną 
całość, no tu jem y duży postęp.

T rzec i reko rd  P olsk i w  kon
ku renc jach  m ęskich został o- 
ś iągn ięty w  sztafecie 4 x 1.500 m. 
U stanow iła  go w rocław ska 
G w ard ia , przebiegając dystans 
w  16;59,2 W roc ław ian ie  popru- 
w i l i  reko rd  m ający 17 la t. W y
nosił on 17;00,4, a b y ł ustano
w iony  przez trzech reprezen
tan tów  Polski (Kusocińsk i, K u 
źm ick i, P ucha lsk i) i  czoło
wego biegacza s to licy  S kow roń 
skiego.

Prócz re ko rd ó w  P o lsk i w  o- 
s ta tn ich  tygodn iach zanotow a
liśm y  w ie le  innych dobrych 
w y n ik ó w , w skazujących, że re 
k o rd y  P o lsk i są mocno a tako
wane. Łom ow ski osiągnął w 
pchnięciu ku la  15,85 m i nosi 
się z zam iarem  pobicia re k o r
du Polski Heliasza — 16,05 m. 
ustanow ionego w roku  1932. W 
dobre j fo rm ie  zna jdu je  się 
W einberg O siągnął on w tró j-  
skoku 14,47 m i „ostrzy sobie 
zęby“  na reko rd  Polski K  H o f
mana — 14 76 m. Również
M ach I i L ip sk i są w  dobre j 
fo rm ie  Ich spotkanie w  biegu 
na 400 m może zakończyć się 
reko rdow ym  w yn ik ie m .

Pozostali z zeszłorocznej czo
łó w k i lekkoa tlec i zna jdu ją  sie 
w doskonale j fo rm ie  K iszka 
przebieg) 100 m w  10,5 sek..

skoczył w  dal 7.05 m. P otrze
bow ski i L e w ic k i biegają 1.500 
m w  granicach 4 m in u t itd . 
Rewelacje tego sezonu. S id ło  
i  W ażny rob ią  dalsze postępy. 
S id ło  ma ju ż  za sobą 63,50 m 
w  oszczepie, a W ażny skoczył 
o tyczce 3,90 m.

N o tu je m y nowe odkryc ia , z 
k tó rych  na czoło w y b ija ją  się 
w y n ik i skoczków w zw yż Le
w andowskiego i Skupnego — 
185 cm i  184,5 cm. W śród d łu 
godystansowców spe łn ia ją  na
dzie je L e w ic k i, P ionka i S zw ar- 
got, groźni konku renc i do tych
czasowego m is trza  — Kielasa. 
W osta tn ich dniach do m ło 
dzieży te j p rz y b y ł rew e lacy jny  
G ra j, k tó ry  zw yc ięży ł K ie lasa 
w biegu na 3.000 m, osiągając 
8;46,7.

Tu trzeba w ięcej pracować

Z m artw ego pu n k tu  nie m o
gą ruszyć specja liści biegów 
przez p ło tk i.  W y n ik i tych kon 
k u re n c ji są słabe. Na czele 
zna jdu ją  się: 110 m — K rz y 
żanowski — 15.6 sek. i 400 m 
pl. — L ip ie c  — 57,6 sek. Słabo 
przedstaw ia się rów n ież sy tua
cja w  rzucie dyskiem , gdzie 
prow adzi 20 -le tn i A nd rze jczyk 
z w y n ik ie m  43.10 m. Z aw odn ik 
ten może być dyskobolem  w ie l
k ie j k lasy musi jednak ko rzy 
stać z nauk i nie ty lk o  z pod
ręczn ików , ale i od trenerów , 
k tó rych  w  Polsce nie brak.

W lekkoa tle tyce  kobiecej 
chw ilo w o  jest jeszcze dość 
głucho (stanowczo za długo!) 
W te j c h w ili jedyn ie  B regu
lanka — reko rdz is tka  Polski w 
pchnięciu  ku lą  jest w fo rm ie  
n iezbyt od leg łe j od zeszłorocz
nej i specja lis tka  w skoku w

dal — G burków na. Z  m łodzie
ży do czo łów ki doszły I lw ic k a  
(100 ni —■ 12,3 sek. i skok w 
dal — 524 cm) oraz reko rd z is t
ka ju n io re k  C iachówna, k tó ra  
zb liży ła  się do 40 m w  rzucie 
oszczepem (40 m stanow i g ra
nicę m iędzynarodow ej k lasy)

Są następcy m istrzów

M ó w iliś m y  dotychczas o n a j
lepszych. k tó rych  w y n ik i zna j
du jem y w  re la c ji z meczu w 
M oskw ie. A przecież w  W ar
szawie zna jd u je  się na teren ie 
A W F  (na B ie lanach) obóz, na 
k tó ry m  jes t zgrupowanych o- 
ko lo  50 m łodych zaw odników , 
stanow iących rezerwę rep re 
zentacji. W śród tych m łodych 
zaw odników  są ta len ty , k tó re  
odpow iedn io k ie row ane musza 
dojść do w y n ik ó w  na w ie lk im  
poziom ie W śród p rzebyw a ją 
cych na B ie lanach m am y m. in „ 
zwycięzcę S tawczyka, W o ln ie - 
w icza (100 m — 10,8 sek.) re 
w e lacy jnych  średniodystansow - 
ców Żb ikow sk iego i kup czyka , 
będących jeszcze ju n io ra m i (a 
osiągają na 1.500 m czasy około 
4 m in .!), Lewandowskiego. 20- 
le tn iego biegacza, odkrytego 
dopiero w tegorocznym  Biegu 
N arodow ym  (800 m — 1 ;57,4) 
i w ie lu , w ie lu  innych.

W iek reprezentantów  Polski 
s ta rtu jących  w ZSRR oraz 
w iek ich następców, k tó rzy  ko
rzystać będą z nauki, jaka ze 
Zw iązku Radzieckiego p rz y w io 
zą na jlepsi trenerzy i zawod
nicy. up raw n ia  nas do o p ty m i
stycznego spojrzenia w p rzy 
szłość Czołowe pozycje w le k 
koa tle tyce po lskie) zajęła m ło 
dzież. a to iest najlepsza gw a
ranc ja  postępów. Es.

Trening do próhy na SPO

Na p ły w a ln i CW KS w  W arszaw ie żołnierze  i  ofice row ie  tre 
n u ją  pod k ie ru n k ie m  in s tru k to ró w  do próby na odznakę SPO.

F o to  W A F

Po pięciu rundach Międzynarodowego 
Turnieju Szachoweqo

(T E LE F O N E M  Z S O fO T U i

W  sobotę dogryw ano przer - 
wane pa rtie  I I I ,  IV  i V  rundy. 
G ada lińsk i przegra ł z Popa - 
vem , S zilagyi w  p ięknym  sty lu  
w y g ra ł z Szabo. Ś liw a, niedo - 
k ła dn ie  przeanalizowawszy od
łożoną pozycję z Szebestyenem 
m usia ł zadow olić się rem isem  
M aka rczyk  nie p o tra f ił z rea li - 
zować przewagi piona w  p a rtii 
z Szabo. W końcówce w ieżow ej 
M aka rczyk  w y b ra ł nie najlepszą 
drogę i pa rtia  skończyła się 
rem isem . M aka rczyk  zrem iso - 
w a ł rów nież, m im o przewagi 
piona z B a lcark iem . A rła m o w - 
ski, m ając piona w ięcej w  pa r
t i i  z Troianescu. z uw ag i na 
n iezbyt dobre rozlokow an ie  
swych f ig u r  zaproponował swe
m u p rze c iw n iko w i rem is przed 
dogryw ką. P ropozycję tę T ro 
ianescu p rzy ją ł. N cv,-;rch do
k ładn ie  b ro n ił się przeć a taka
m i Szebestyena i osiągnął re 
mis.

T ak  w ięc po pięciu rundach 
tabela tu rn ie jo w a  w yg ląda na
stępująco: 1) Gereben (W ęgry) 
4,5 pkt., 2) — 4) M akarczyk 
(Polska), Popov (B u łga ria ) i 
T roianescu 'R um unia) po 4 pkt., 
5 — 6) Szebestyen i Szilagyi 
(obaj W ęgrzy) po 3,5 pkt. 7, — 
10) P la te r (Polska). Ś liw a (P o l
ska), H erm ann (NRD) i Szabo 
(Rum unia) — po 2,5 pkt., 11 — 
12) Koch (NRD) i N eyk irch  
(B u lga ria ) po 1,5 pkt., 13 — 15) 
Balcarek, A rtam ow sk i i Gada - 
liń s k i (Polska) po 1 pkt., 16) 
C ie jka  (Polska) 0,5 pkt.

Po rozegraniu pięciu rund. a 
w ięc trzec ie j części tu rn ie ju , 
można ju ż  wyciągnąć pewne 
w n ioski. W alka o pierwsze 
m iejsce rozegra się g łów n ie  m ię 
dzy m is trzam i w ęg ie rsk im i oraz 
m istrzem  rum u ńsk im  T ro ianes
cu i naszym o lim p ijczyk ie m  M a
karczykiem . W ym ien iona w y -

żej p ią tka  nie przegrała dotąd 
ani jedne j p a rtii.  W n a jb l iż 
szych nięciu rundach w ym ien ie 
ni w yże j m is trzow ie  rozegra ją 
rr:i°dzy sobą decydujące o k o 
le jności m ie isc spotkania. N ie 
w ą tp liw y m  sukcesem jest w y 
soka lokata m istrza bu łga rsk ie 
go Popova. N ie w ą tp liw ie , tw a r
dą w a lkę  z czołówką stoczy 
grupa środkowa, w  k tó re j prócz 
Polaków  Ś liw y  i  P la tera, w i -  
dzim y m istrza  n iem ieckiego 
Herm anna i R um una Szabo. 
Obecna form a Ś liw y  1 P la te ra  
pozwala przypuszczać, że zna j
dą się oni na nagrodzonych 
m iejscach. G rupę końcową tw o 
rzą Koch. N e yk irch  oraz czte
re j Polacy: Balcarek, A r ia  -  
m ow ski, G ada lińsk i i C ie jka . 
P rzyk rą  dla nas niespodzianką 
jest dotychczasowy w y n ik  m i
strza P o lsk i B alcarka. G ra on 
zbyt pasywnie i bez in w e n c ji. 
Również m istrza  A rła m o w s k ie - 
go stać by ło  na znacznie lepszy 
w y n ik , jednakże poważne o»e- 
dv popełnione w  lepszej pozy
c ji w  I  i I I  rundzie  kosz
tow a ły  go u tra tę  p rzyn a jm n ie j 
pó łto ra  punkta

T u rn ie j cieszy się o lb rzym im  
zainteresowaniem  wśród szachi
stów W ybrzeża oraz licznych 
wczasowiczów. Przed ustaw io 
nym i na molo o lb rzym im i ta b li
cami dem onstracym ym i zbiera 
się codziennie k ilkase t osób. k tó 
re z zaciekaw ieniem  śledzą prze
bieg p a rtii tu rn ie jo w ych . ko -  
m entowanych przez specjalną 
grupę szachistów polskich pod 
k ie ru n k ie m  m istrza Szapiela.

W niedzielę w dn iu  w o ln ym  
od rozg ryw ek wszyscy zawód -  
n icy  zw iedz ili półwysep Hel. 
V I runda rozegrana zostanie w  
poniedziałek.

( w l )

D z i ś  w W
T 8 H R I

P o ls k i — „Z w y c ię s tw o "  — g. 19. 
N a ro d o w y  — . .S u lk o w s k i"  -  g. 19, 
N o w y  — „M il io n o w e  ja jk o "  — 

g 19.
P o w sze ch n y  — y .P anna  bez posa

g u “  — g. 19
T e a tr  D om u  W o js k a  P o ls k ie g o  —

n ie c z y n n y , w  p rz y g o to w a n iu  — 
„W z g ó rz e  35"

W sp ó łcze sn y  — „M ie s z c z a n ie "  — 
g 19.

S y re n a  — „P ia n ie  D o b ro d z ie ju "
— g. 19.15.

N o w e j W a rs z a w y  — „W c z o ra j t 
p rz e d w c z o ra j"  — g 19.

O pora  i F i lh a rm o n ia  — „P a n  
T w a rd o w s k i“  — g. 19.

K I N A
M o s k w a  — „W e s o łe  k u m o s z k i z 

W indso ru ** — g u .  19. 21. dod  
,,W a lk a  t r w a “

P ra ha  — „Z a b a w n a  h is to ria **  —
dod. ..Zaczę ło  się w  H is z p a n ii“  — 
g 16.30. 18 30. 20.30

P a lla d iu m  — „Ś p ie w  Jest p ię k 
nem  ż y c ia “  — g 17 19. 21 — dod
„O c h ro n a  d ró g  o d d e c h o w y c h “  

A t la n t ic  — „P u s te ln ia  P a rm e ń - 
s k a “  — se ria  I  — dod  — „M ło d e  
s k rz y d ła “  — g 16 30. 18.30. 20.30 

S to lic a  — „V o lp o n e *  — dod. ..P a
p ro c ie “  -  g 16 18. 20 

O cho ta  — ..W iosna  w  Sakenie** — 
g 16. 18. 20

W —Z  -  „Ś p ie w a k  n ie z n a n y “  — 
g 17. 19. 21,

1 M a j — „W io s n a “  — dod. — „ B u 
d o w n ic z o w ie  lepszego t u t r a “  — g
17. 19. 21.

S y re n a  — „ Z ło te  je z io ro “  — g 
16.30 18.30. 20.30 — d od  — „ A lg e r  
w a lc z y “

Tęcza — „H is to r ia  ja k ic h  w ie le “
— dod. — „W s z y s c y  na s ta r t “  — 
g 17. 19. 21.

P o lo n ia  — „P le ś ń  T a jg i“  — dod  
N ad M o rzem  C z a rn y m “  — g 15.

18, 20.

a r s z a w i e
R A D I O

W T O R E K  17 L IP C A

P ro g ra m  i  na  fa l i  1322 ni
5.10 A u d . d la  w s i:  5.20 K o n c e r t ;  

6.05 P ie ś n i m asow e  i  m e lo d ie  lu d o 
w e ; 7.00 K o n c e r t  p. d. R a c h o n ia ; 
8.00 K o n c e r t  s o lis tó w : 8.30 A u d . d la  
d z ie c i z k o lo n i i  i  o b o z ó w : 8.50 M u 
z y k a  ro s y js k a ; 9.45 In fo rm a c je :  9.50 
M u z y k a ; 10.10 A u d . d la  p rz e d s z k o li 
i d z ie c iń c ó w  w ie js k ic h :  10.30 M u z y 
k a : 10.55 „Z a  w o ln o ś ć  H is z p a n ii“  
— fra g m . p ow . W  G o rr is c h a : 11.45 
„M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i“ ; 11.45 „G ło s  
m a ją  k o b ie ty “ ; 12.30 A u d . d la  w s i;  
12.45 „N a  s w o js k ą  n u tę “ ; 15.30 A u d . 
d la  d z ie c i;  15.50 P rz e g lą d  p ra s y  l i 
te ra c k ie j ;  16.20 A u d . o Z S R R ; 16.35 
M u z y k a  s y m fo n ic z n a : 17.15 „ Z  k r a 
ju  i ze ś w ia ta “ : 17.45 „ Ż y c ie  i  w a l
k a  F e lik s a  D z ie rż y ń s k ie g o “ : 18.00 
K o m p o z y to r  T y g o d n ia  — F r y d e r y k  
C h o p in : 19.05 „ 6  ty m  i  o w y m “  — 
m ó w i J a c e k  W o ło w s k i:  19.20 K o n 
c e r t  p. d. R a c h o n ia : 20.30 „ Z  f r o n 
tu  zo b o w ią z a ń  lip c o w y c h “ : 20.43 
A u d . d la  w s i:  21.00 „P ró b a  s i ł “  — 
s łu c h o w is k o  w g . s z tu k i Je rzego  L u -  
to w s k ie g o ; 22.35 M u z y k a  k a m e ra ln a .

P ro g ra m  I I  na fa l i  367 m

6.15 M e lo d ie  lu d o w e  i  p ie ś n i m a 
sow e ; 7.15 K o n c e r t  p. d. R a c h o n ia ;
13.30 „M u z y k a  d la  w s z y s tk ic h “ ;
14.30 F e lie to n : 14.50 G ra  Zesp. W >er-
n ik a :  15.30 A u d . d la  d z ie c i:  15 30 
P ie ś n i p o ls k ie . 16.10 R ecenz ja  k s ią 
że k  p o p .-n a u k o w y c h : 16.35 M u z y k a  
ro z ry w k o w a : 17.15 K o n c e r t  K a n e li 
L u d o w e j:  18.00 „ J e lo n e k  i s y n “  — 
ode. p ow  W y g o d z k ie g o : 18.15 „G ło s  
m a ją  k o b ie ty “ ; 18.30 O rk ie s t r y  
s m y c z k o w e : 19.20 K o n c e r t  p. d Ra
c h o n ia : 20.30 .Z f r o n tu  zo b o w ią z a ń  
l ip c o w y c h “ ; 20.45 K o n c e r t  s y m fo 
n ic z n y ; 21.45 „W s p o m n ie n ia  ro b o t
n ic z e “ * 22 00 „M u z y k a  i  a k tu a ln o 
ś c i“ : 22.30 R e p o rt, z I I I  M ię d z y -
n a ro d . T u r n ie ju  S zachow ego  w  So
p o c ie : 22 3* G ra  O rk . p. d. C a jm e - 
ra : 23.10 M u z y k a  o pe ro w a .
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